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Posiedzenie Rad; Bezpieczeństwa
N O W Y  J O R K . W  d n iu  d z is ie j szym  zb ie ra  się R ada B e z p ie i 

czeńśtwa w  ce lu  ro z p a trz e n ia  s p ra w y  k o n f l ik tu  g ra n iczn e go  
m ięd zy  Iz ra e le m  i S y rią . R a d a  B ezp ieczeństw a zw o łana  zo­
s ta ła  na prośbę S y r ii,  k tó ra  o ska rży ła  Iz ra e l o agres ję  Iz ra -i 
e l ze sw e j s tro n y  o s k a rż y ł S y r ię  o to  samo.

D Z IŚ  na godzinę 16 w yzna czarne zostało, ja k  wiadomo, 
pierw sze w  tegorocznej jesień nej sesji Sejm u posiedzenie 
plenarne. Gm ach p rzy  ulicy W ie jsk ie j ju ż  od rana przybrał 
uroczysty wygląd. P ow iew ają  pęki flag , z tą  najw ażn iejszą, 
k tó ra  z masztu na szczycie szk lanej kopuły nad salą posie­
dzeń Izb y  oznajm ia, że na jw yższe  przedstaw icielstwo narodu  
—  pracuje.

Von Hassę!
ominqt grób

Kennedyego
w Arlington
W A S Z Y N G T O N  P A P . Wczo 

ra j za ch o d n io n ie m ie ck i m in i 
s te r o b ro n y  von  K asse l, zło 
ż y ł w ie n ie c  pod p o m n ik ie m  ku  
czci p o le g łych  na  cm e n ta rzu  
w o js k o w y m  w  A r lin g to n .  P o ­
nad to  u c z c ił on  także  złoże­
n iem  w ie ń c a  pam ięć  pewnego 
s ie rża n ta  W e h rm a c h tu , k tó ry  
ja k o  je n ie c  w o je n n y  z d ru g ie j 
w o jn y  _ ś w ia to w e j u m a r ł w  
k w ie tn iu  1946 ro k u  w  obozie 
je n ie c k im  w  s tan ie  M a ry la n d . 
K asse l n ie  o d w ie d z ił n a to m ia s t 
—  zw raca  u w agę  U P I —  g ro ­
bu p re zyde n ta  K e n n e d y ’ego. 
k tó r y  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  w  
A r lin g to n .

Pogrzeli państwowy
von Breratano

T Ę  W Y M Y Ś L N Ą  F R Y Z U R Ę ,  
o zdobioną d ia m e n ta m i „skom ­
p o n o w a ł”  p a ry s k i f r y z je r  A le ­
x a n d e r  d la  k o le k c ji  m o d y , k tó  
rą  m o d e lk i L a ro c h e ’a  zap re zen  
tu ją  w  W a s zy n g to n ie  (C A F )

Pies postrzelił 
...myśliwych

B O N N  P A P . P ra w d o p o d o b n ie  ca­
łe  ż y c ie  p a m ię tać  będą d w a j m y ś li­
w i z Aale-n (W ir te m b e rg ia )  p o lo w a­
n ie , n a  k tó ry m  n a jle p s z y m  s trze l­
cem  b y ł... pies. W  p e w n y m  m o ­
m e nc ie  obaj t r a f ie n i zo s ta li ś ru te m  
pochodzącym  z f u z j i  n a le żą c e j do 
66-le tn iego  gospodarza z p o b lis k ie j 
w si. Ś m ie r te ln ie  b la d y  z p rze ra że ­
n ia  gospodarz t łu m a c z y ł, iż  pies 
skoczy ł n a g ie  n a  f u z ję  p rz y  czy m  
iapa je g o  t r a f i ła  n a ję z y k  spusto­
w y . Ł a d u n e k  ś ru tu  t r a f i!  w  k a m ie ń  
i od b iw s zy  się  ry k o s ze te m  u g odził 
obu m y ś liw y c h  ta k  d o tk liw ie , że 
trze b a  ic h  b y ło  o p a trzy ć  w  p o b li­
sk im  szp ita lu .

Górnik i Pogoń 
na ciele I ligi

W A R S Z A W A  P A P . P rzedostatn ia ! 
k o le jk a  je s ie n n e j ru n d y  ro z g ry w e k  
naszej e k s tra k la s y  p rzy n io s ła  zasad­
n icze z m ia n y  w  czo łów ce ta b e li.  
N o w y m  lid e re m  zosta ł m is trz  Polski«  
G Ó R N IK  Z A B R Z E , po z w y c ię s tw ie  
n ad  O p o ls ką  O d rą . P i łk a rz a  G ó rn ik  
k a  m a ją  jeszcze, je d e n  m ecz zaleg ły .- 
N a p o zy c ję  w i;e lid e r a  a w a n s o w a li 
szczecińscy p o rto w c y  —  p iłk a rz e  
P O G O N I po z w y c ię s tw ie  n ad  do ­
tyc hc zas o w y m  p rz o d o w n ik ie m  P o l O 
n ią  B y to m .

N ie d z ie ln e  m e cze , rozeg ra n e  vf. 
c ie p le j ale deszczow ej a u rze , n ie  
w y w o ła ły  w iększego  za in te re s o w a ­
n ia . W  sum ie og ląd a ło  je  o k o ło  5* 
tys . w id zó w .

N a  liś c ie  n a jlep s zyc h  strzelców^ 
n a d a l p ro w a d z i H ltY C H C Z Y , k tA i-y  
zd o b y ł 11 b ra m e k . D ru g ie  miejsc«, 
z a jm u je  P O L  —  1« b ra m e k .

Wyścig śmierci 
w Buenos Aires
N O W Y  J O R K  P A P . T ra g ic z n y  

p rze b ie g  m ia ł w y śc ig  sa m o ch o d o w y  
k t ó r y  o d b y ł się w  n ie d z ie lę  w  T r a n  
d ii (350 k m  na p o łu d n ie  do B uenos  
A ire s ). A rg e n ty ń s k i a u to m o b ilis ta  
Ju a n  O scar F a c c h in i pon iósł śm ierć , 
g d y  je g o  sa m ochód w y ś c ig o w y  
w p a d ł w  s za lo n ym  pędzie  na z a p a r  
k o w a n ą  p r z y  tra s ie  w y śc igu  p r z y ­
czepę sa m ochodow ą p rze c in a ją c  j ą  
na p o ło w ę . Je d n a  osoba spośród w i  
d zó w  zosta ła  z a b ita , a  11 zo sta ło  
ra n n y c h .

W  in n y m  w y p a d k u , k t ó r y  n as tą ­
p ił  podczas tego  sam ego w y śc ig u  
odniosło  ra n y  7 osób. Je d en  z  w o ­
zó w  w y s u n ą ł się n a z a k rę c ie  poza  
l in ię  to ru , z a c ze p ia ją c  s to ją c y c h  naj, 
b liż e j w id z ó w .

Kropelka 
dla kurażu

N O W Y  J O R K . P e w ie n  badacz i  
C h ica g o  s tw ie rd z ił , że  a lk o h o l b u ­
d z i w o jo w n ic z e  in s ty n k ty  n ie  t y lk o  
u lu d z i a le  ta k ż e  u  z w ie rz ą t. P i­
ja n e  m y szy  n ie  b a ły  siię a ta k o w a ć  
c a ły m i g ro m a d a m i k o ta , zaś p ija n y  
k o t  rz u c a ł się  o d w a żn ie  n a  psy , n a  
w e t  b a rd zo  d u że .

FI

B O N N  P A P . P re z y d e n t  N R F , 
I  u e b k e , za d e c y d o w a ł w  n ie d z ie lę , 
że z m a r ły  14 lis top a d a  w  vVieku (¡0 
la t  p o lity k  za c h o d n io n ie m ie c k i H e in  
r ie h  v o n  B re n ta n o , zos tan ie  pocho­
w a n y  z n a jw y ż s z y m i h o n o ra m i pań  
s iw o w y m i. U ro czystość ża ło b n a  o d ­
będzie  się  w e  w to re k , w  sa li p le­
n a rn e j B u n de stag u . Podczas u roczy  
slości p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i p rz e ­
w o d n ic zą c y  p a r la m e n tu , d r  G ; r -  
s ie n m a ic r . P o g rze b  v o n  B re n ta n o  
o d b ęd z ie  się w  c z w a r te k  w  D a n n -  
sta dz ie .

Heim pelisy|ssy 
dla popkża

P A P IE Ż  P A W E Ł  V I  o tr z y ­
m a ł w  darze  od d e le g a c ji k a to ­
l ic k ic h  p o lic ja n tó w  z L o n d y n u  
h e łm  p o lic y jn y  i  noszoną przez 

„B c b b y s ”  p a łk ę  g u -
(jr).

20- m ln u t o w a  o w a c ja  

dla FU w Carnegie Hall
N O W Y  JO R K  P A P . D w o m a  k o n c e rta m i w  w ie lk ie j s a li no­

w o jo rs k ie g o  C a rneg ie  H a ll  za ko ńczy ła  t r iu m fa ln ie  swe w y ­
s tępy w  U S A  i K an a dz ie  o rk ie  s tra  sym fo n iczna  F ilh a rm o n ii 
N a ro d o w e j z W arszaw y. P ie rw  szym  'ko nce rte m  d y ry g o w a ł W i­
to ld  R o w ic k i,  d ru g im  —  S ta n i s ła w  W is ło c k i. P ro g ra m y  o b e j­
m o w a ły  m u zykę  K a r ło w ic z a , S zym anow skiego, C h op in a , C za j 
kow sk iego , L u to s ła w s k ie g o , B r  ahm sa. O byd w a  w y s tę p y  zo­
s ta ły  p rz y ję te  n ie z w y k le  ow a c y jn ie  p rzez pub liczność. P o  
o s ta tn im  ko nce rc ie  z u dz ia łe m  W ła d y s ła w a  K ę d ry  p rzez 20 m i 
n u t  p ub liczność  w iw a to w a ła  na cześć gości z P o ls k i, w z n o ­
sząc o k rz y k i „b ra w o ” . S ta n is ła w  W is ło c k i i  W ito ld  R o w ic ­
k i  w ie lo k ro tn ie  p o ja w ia li s ię  p rzed  k u r ty n ą . P odobn ie  ser-r 
deczną  i  d łu g o trw a łą  o w a c ję  zg o tow ano  W a n dz ie  W iłkom U w  
sk ie  j .

Konferencja
„Eofomtsa“

W  s to lic y  W . B ry ta n i i  ro z ­
p o czę ły  się o b ra d y  u cze s tn i­
k ó w  tz w . P la n u  C o lo m b o . K on  
fe re n c jn  m a  na ce lu  o p rac o ­
w a n ie  za ło żeń  w s p ó łp ra c y  g o ­
s p o d a rc ze j k r a jó w  p o łu d n io w e j 
A z j i  i m o c a rs tw  zac h o d n ich .

N a  z d ję c iu :  m o m e n t o tw a r ­
c ia  o b ra d . C A F

N O W Y  J O R K  P A P . T a je m n ic z y  
pod pa la cz  sza la ł w  je d n y m  z lu k su  
sow ych  h o te li w  S a c ra m e n to  (K a l i ­
fo rn ia )  p o d k ła d a ją c  og ień  w  w ie lu  
m ie js ca ch . O g ie ń  zn is zc zy ł p ra w ie  
c a łk o w ic ie  d w a  p ię tra  w ie lk ie g o  ho  
te lu . O k o ło  SO gości h o te lo w y c h  
w y rw a n y c h  ze snu , w  n ie op isa ny m  
po p ło ch u  ra to w a ło  - się , u c iec zką - 
W szyscy w y s z li bez s zw a n k u .

P o d p a lac z  z b ie g ł.

W  H O T E L U  S E J M O W Y M  i 
k u lu a ra c h  —  ru ch . W iększość 
p o s łó w  je s t ju ż  na m iej-scu. 
O d b y ły  s ię  pos iedzenia  K lu b ó w  
P ose lsk ich , na  k tó ry c h  u s ta la ­
no  t r y b  i  ta k ty k ę  d y s k u s ji na 
p le n u m . A  u  K o m e n d a n ta  S tra  
ży  M a rs z a łk o w s k ie j l ic z n i c ie­
ka w s c y  u z y s k iw a li k a r ty  w stę  
p u  na  g a le rię  d la  p u b liczn o śc i, 
z  k tó re j m ożna p rz y s łu c h iw a ć  
się  i p rzyg ląd a ć  obradom .

P rogram  posiedzenia, które  
trw a ć  będzie ty m  razem  dw a  
dni, przew idu je :

Cywilne rządy
w  Sudanie

L O N D Y N -K A IR  P A P . W  n ie  
d z ie lę  Sudan rozpoczą ł okres 
rz ą d ó w  c a łk o w ic ie  c y w iln y c h , 
z c h w ilą  g dy  g en e ra ł Ib ra h im  
A b b u d  z re zyg no w a ł ze stano­
w is k a  p re zyde n ta  i p rze kaza ł 
p e łn o m o c n ic tw a  szefa pańs tw a  
n o w e m u  g a b in e to w i c y w iln e ­
m u . T u ż  p rze d te m  A b b u d  p od ­
p is a ł n o m in a c ję  genera ła  M o ­
l i  am eda ja k o  naczelnego d o ­
w ó d c y  a rm ii.  Jednakże k o n tro ­
lę  nad  s iła m i z b ro jn y m i o b ję ła  
R uda O b ro n y  z p re m ie re m  Cha 
l i f ą  na  czele.

Z d y m is jo n o w a n y  p re zyde n t 
p o p ro s ił podobno o zezw olen ie  
na  w y ja z d  z S udanu  i, w e d łu g  
n ie  p o tw ie rd z o n y c h  pog łosek, 
o p u ś c ił ju ż  C h a rtu m , u da jąc  
się d o  L o n d y n u .

JOHNSON
powrócił

do Waszyngtonu
' • W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t  
Joh n s on  p o w ró c ił w n ie d z ie lę  do 
W a s zy n g to n u  po k ilk u n a s to d n lo w y m  
p o b y c ie  n a sw e j fa rm ie  w  Teksasie . 
Johnson  p rz e b y w a ł na fa rm ie  od 
3 lis to p a d a , t j . ,  —  od d n ia  w y b o ­
r ó w  p re z y d e n ta  U S A ,

D o  W aszy n g to n u  p o w ró c ił ró w ­
n ie ż  sana to r  B a r r y  GoJdw at-er. P rz e  
b y w a ł on  n a  w y p o c z y n k u  n a Ja­
m a jc e .

—  p ie rw sze  c zy ta n ia  p ę o je ^ tó w  
N P G  i  b ud że tu  na 1965 r . ;
— ro z p a trz e n ie  K od e ksu  Postę­
pow a n ia  C y w iln e g o  i  p rze p isó w  
w p ro w a d z a ją c y c h , u ch w a le n ie  
U s ta w y  o  P C K , p rze kaza n iu  
b iu ro m  n o ta r ia ln y m  p ro w ad ze ­
n ia  ks iąg  w ie c z y s ty c h  i  zm ian  
w  u s ta w ie  o o p ła ta c h  s k a r ­
b o w ych ;
—  za tw ie rd z e n ie  d e k re tu  R ady 
P ań s tw a  o a m n estii.

K ie d y  w e źm ie c ie  ten  n u m e r 
„K u r ie ra ”  do rę k i,  trz y k ro tn e  
ude rzen ie  la s k ą  m a rs z a łk o w ­
ską, k tó ra  ja k o  a tr y b u t  jego 
w ła d z y , t k w i  zawsze p rz y  fo ­
te lu  Czesława W ycecha  —  o - 
z t ia jm i rozpoczęcie posiedzenia . 
S p raw o zd an ie  z n iego n ie c ie rp ­
l iw i  będą m o g li o be jrze ć  w  
W ieczornym  d z ie n n ik u  te le w i­
z y jn y m  lu b  w y s łu ch a ć  przez 
ra d io . C ie rp liw s i zn a jd ą  je  w  
ju trz e js z e j pras ie .

J. B A C .

ALARM W PIZIE

Krzywa wieża
msże lada chwila runąć
R Z Y M  P A P . W yb itny  uczony włosikl p ro f. Gustavo Colon- 

netti oświadczył w e F loren cji, że słynna na całym  świccic 
krzyw a  w ieża w  P izie  może runąć w  każdej chw ili.

M A R M U R O W A  W IE Ż A  m a  s tw ie rd zon o . U czony sądzi, że na 
>6 m e tró w  w ysokośc i, a o d c h y - s lępna  ta k a  w ic h u ra  może m ieć 

le n ie  od p io n u  w y n o s i 3,3 m e - fa ta ln e  s k u tk i i  zaleca bez- 
t ra  i ciąg łe  s ię  zw iększa. O ba - zw łoczne  p od ję c ie  ś ro d ków  za- 
w y  o los w ie ż y  w y ra ż a ją  spec ja  radczych. 
liś c i od daw n a , a le dotychczas 
w iększość e k s p e rtó w  o b licza ła ,
że p rzy  obecnym  tem p ie  p rze 
c h y ła n id  się p o w in n a  ona w y ­
trz y m a ć  jeszcze co n a jm n ie j 
100 la t. P ro f. C o lo n n e tti ośw iad  
czy ł je d n a k , iż 13 p aźd z ie rn ika , 
gdy nad P izą  przeszła  g w a łtó w  
na w ic h u ra , p rz y rz ą d y  p om ia ro  
we w y k r y ły  n iebezpieczne d rga  
n ia - fu n d a m e n tó w  w ie ż y  —  coś, 
czego p rze d te m  n ig d y  n ie

Podpalił hotel

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945

W Y D . A B
Cena 50 g r N r  270 (6310)

P O N IE D Z . ,  1 6 .X I.6 4  r .  

____________________________
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K i e m n k i  d z i a ł a n i u
■ p ó łd s te lc z o ś d  p r a s y

D ziś  ra n o  w  s a li K W  P Z  P R  rozpoczą ł się V I  Z ja z d  
D e le ga tów  s p ó łd z ie ln i p ra c y  naszego w o je w ó d z tw a . Z a ­
sadn iczym  p u n k te m  o b ra d  je  s t sp ra w ozd a n ie  Z a rzą d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  S pó łdz ie ln i P ra c y  z d z ia ła ln o ś c i gos 
pod a rcze j Z w ią z k u  za  la ta  1963/64 o ra z  o m ó w ie n ie  —  w  
ś w ie t le  u c h w a l I V  Z ja z d u  P Z P R  —  k ie ru n k ó w  d z ia ła n ia  
Z w ią z k u  i  zrzeszonych w  n im  sp ó łd z ie ln i, na  n a jb liższe  d w a  
la ta . N a  Z ja z d  p rz y b y li m . in .: z -ca  p rezesa CZSP d r  
J A N  P IE T K IE W IC Z , s e k re ta rz  K W  P Z P R  K A Z J M ilE R Z  
P R U S lN S K I, p rz e d s ta w ic ie l R ady CZSP m g r H . T R O J A ­
N O W S K I i  k ie ro w n ik  W ydz. E konom icznego  K W  P Z P R  
J . M IC H A Ł K IE W IC Z .

S praw o zd an ie  z ło ż y ł prezes Z a rz ą d u  W ZSP, K O N R A D  
R O N O  W S K I .

' —  z  L o o d y -

S T A X K I N A  W E J Ś C IU  i

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ” 
Z F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ N E R ”  —  z  L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą .

M /S  „ M O D L IN ”  —  z  H a m b u r  
g a  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ N E R E ID A *  
n u  p a d  b a las te m .

M /S  „ P U C K ”  —  z  A n tw e rp ii  
po d  b alas te m .

M /S  „ O K S Y W IE ”  —  z  A n g li i  
pod b a las te m .

M /S  „ D Z IW O Ż O N A ”  —  z  A n ­
g l i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z Y G M U N T ”  —  do  
N o rw e g i i p o  ru d e .

S /S „ K A T O W IC E ”  —  do  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ B IE L S K O ”  r -  do  D a n ii  
z  w ę g le m .

M /S  „ M O D L IN ”  —  dio H a m b u r  
g a  v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą .

„ P IA S T ”  W IE Z IE  W IN O G R O N A  
N A  K U B Ę

M O T O R O W IE C  P Ż M  „ P ia s t”  
ła d u je  w  h is zpańsk ich  p o rta c h  
A lic a n te  i  K ady iks c a lc s ta tk o w y  
ła d u n e k  w in o g ro n , okoho 1 0Q0 
■ton, k tó re  zostaną d a s lb rc za n e  
n a  K u b ę . Jest to  p ie rw s zy  tego  
ro d z a ju  ła d u n e k  p rze w o żo n y  
p rz e z  s ta te k  szczec ińskiego  a r ­
m a to ra .

K O N F E R E N C J A  
O K H Ę IO W C Ó W  
K R A J Ó W  R W P G

W  L E N IN G R A D Z IE  odbędzie  
adę I I  k o n fe re n c ja  n a u k o w o -  
tea hm ea na , p ośw ięcona sp ra ­
w o m  ro z w o ju  f lo ty  r y b a c k ie j i  
p rze m y s łu  ry bn e g o  k r a jó w  
c z ło n k o w s k ic h  R W P G . O p ró c z  
d e le g a c ji po lśk ic h  sto czn iow ­
có w , n a  k o n fe re n c ję  w y je c h a ła  
g ru p a  naszych  d z ia ła c z y  p rze ­
m y s łu  ry b n e g o . S zc zec in  re p re ­
z e n tu je  d y r e k to r  D B R  —  H e n ­
r y k  C H U D Y .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p a r t  p rze ­
ła d o w a ł ponad  lira,5 tys . to n , w  
ty m :  p o n ad  TO,5 tys . to n  w ę g la , 
16,2 —  ru d y , p o n ad  32 —  in n y c h  
to w a ró w  m a so w y ch , 21,8 —  zbo­
ża , 5,4 — d re w n a  1 p ra w ie  23,5 
—  d ro b n ic y .

p o n ad  35

SUROWE KARY
dla recfdywistów
P R Z E D  Sądem  W o je w ó d z k im  

w  G da ń sku  w  t r y b ie  d o raźn ym  
o d b y ła  s ię  ro z p ra w a  p rz e c iw k o  
trz e m  m ło d y m  m ieszkańcom  
E lb lą g a , o ska rżo n ym  o napady 
ra b u n k o w e . 21- le tn i W ło d z i­
m ie rz  K ozaczków , 2 0 - le tn i H e n ­
r y k  M e iro w s k i i  1 7 - le tn i R y ­
sza rd  K u rz y d ło  d o k o n a li w io s ­
n ą  b r. d w ó c h  n ap ad ó w  ra b u n ­
ko w y c h , d o tk l iw ie  tu rb u ją c  swo 
je  o f ia r y  i  o d b ie ra ją c  im  p ie ­
n iąd ze  o ra z  osobiste  d ro b ia zg i.

K oza czkó w  i  M e iro w s k i b y li 
ju ż  p op rze dn io  k a ra n i za k ra ­
dz ieże  i  paserstw a. O trz y m a li 
te ra z  s u ro w e  w y r o k i:  10 i 7 la t  
w ię z ie n ia , a, K u rz y d ło  4  la ta  
W ięz ien ia .

W  o k re s ie  sp ra w ozd a w czym  
zo s ta ły  s tw o rz o n e  dogodn ie jsze  
w a ru tn k i do ro z w o ju  s p ó łd z ie l­
czości. W  p o w ia ta c h  o b ję ty c h  
a k ty w iz a c ją  gospodarczą, t j .  w  
C h o jn ie , G ry f in ie ,  Choszcznie, 
P y rzyca ch , K a m ie n iu  i  G o le n io ­
w ie  w z ro s t p ro d u k c ji p rz e m y ­
s ło w e j w y n ió s ł w  o m a w ia n y m  
o k re s ie  20,9 p roc., a z a tru d n ie ­
n ie  —  11,3 proc. W  d z ia ła ln o śc i 
n ie p rz e m y s ło w e j n a s tą p ił w z ro s t 
w a rto ś c i u s ług  o  10,7 p roc. i  
za tru d n ie n ia  o  9,6 p roc. N a ro z ­
budow ę  i  m o d e rn iza c ję  z a k ła ­
d ó w  w  re jo n a c h  a k ty w iz o w a ­
n ych , w  1963 ro k u  w y d a tk o w a ­
no 6,4 m in  z ł (40,7 p roc. o g ó łu  
n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  zw ią z  
ku ), a  w  I  p ó łroczu  1984 r. —  
1,7 m in  z ł t j .  41,5 p roc. n a k ła ­
dów .

lewe adaptery
z L o d z i

W  T Y M  K W A R T A L E  Ł ó d z ­
k ie  Z a k ła d y  R ad iow e  dos ta rczą  
do  s k le p ó w  k i lk a  tys ię c y  sz tuk  
n ow ych , cz te rob ie go w ych  adap­
te ró w  (g ra m o fon ów  e le k try c z ­
n ych ) „M A E S T R O ” . O budow a 
w e w n ę trz n a  w yk o n a n a  je s t z 
d w u b a rw n y c h  tw o rz y w  sztucz­
n ych, całość z a m k n ię ta  w  este­
ty c z n e j w a liz c e  o n ow ych  
ks z ta łta c h  i  z a m k n ię c iu  (rączkę  
zastąp iono  pask iem ). „M a e s tro ”  
ko sz tu je  950 zł.

Łączn ie  z dotychczas p ro d u ­
k o w a n y m i a d a p te ra m i in n y c h  
ty p ó w , Ł Z R  d os ta rczą  ic h  w  
ty m  ro k u  ó k . 400 tys . sz tuk . 
J a k  nas za pe w n ia  p ro d u ce n t, 
ty lk o  od w ie lk o ś c i zam ów ień  
h a n d lu  za leży, czy będz iem y 
m ieć  w  sk lepach  p e łn y  w y b ó r 
a da p te ró w .

W a rto ś ć  p ro d u k c ji to w a ro w e j z 
534,5 • m in  z ł w  1SS2 r .  w zro s ła  do 
595 m in  w  1SS3 r. i  m a  osiągnąć  
648 m in  w  ro k u  b ie żą c y m . N a jw ię k  
szą d y n a m ik ę  ro z w o ju  n o tu je  się 
w  p rz e m y ś le  m a s zy n o w y m , k o n ­
s t r u k c j i  f ta lo w y c h , ś ro d k ó w  tra n s ­
p o r tu , g u m o w y m  i  m a te r ia łó w  bu 
d-awJaeiych. D o  g ro n a  s p ó łd z ie ln i, 
w  k tó ry c h  w zro s t p ro d u k c ji  o raz  
o s iąg n ię c ia  o rg a n iz a c y jn o -te c h n o z -  
n e  b y ły  n a jw ię k s z e , n a le ży  z a li­
czy ć  z a k ła d  i  ro d u k e ji C h e m ic zn e j 
w  G o le n io w ie , F e r r u m , M e ta l o p e r t, 
M e ta lo te c h n iic a , M e b lo s p rzę t, T r y ­
k o t  i  F r e fa -M a t . Na-tomuast w ła śc i 
w e g o  rozw odu n ie  w y k a z u ją  spó ł­
d z ie ln ie :  W ie lo b ra n ż o w e  w  G r y f i ­
cach i  w  M y ś lib o rz u , „ O d ra ”  w  
W id u c h o w e j, i  M a ja , „ P rz y ja ź ń ” , 
U s łu g  R ó żn y c h  i  „ W m id u r ” .

J a k  os iągn ięc ia  szczecińsk ie ­
go  W ZS P  p re z e n tu ją  się n a  t le  
w y n ik ó w  o g ó ln o k ra jo w y c h ?  W
p rz e lic z e n iu  na 1 m ieszkańca  
w a rto ś ć  p ro d u k c ji to w a ro w e j 
uzyskana  w  1962 r .  I  w  1963 r. 
b y ła  w yższa  od ś re d n ie j k ra jo ­
w e j.  O siągn ięc ie  ty m  c e n n ie j­
sze, że p rz y  re a liz a c ji zadań p la  
n o w y c h  p rzestrzega s ię  dyscy ­
p l in y  za tru d n ie n ia  d fun d uszu  
p łac.

S łó w  k i lk a  o  d z ia ła ln o śc i sa­
m o rzą do w e j. Na ko n ie c  I  p ó ł­
rocza 1964 r .  w  W Z S P  zrzeszo­
n ych  b y ło  8 167 cz ło nkó w  s p ó ł­
d z ie ln i,  k tó rz y  s ta n o w ili 88,9 
p roc. o gó łu  za trud n ion ych . Z a ­
rząd  s tw ie rd za , że a k ty w  sp ó ł­
d z ie ln i ż y w ie j się o s ta tn io  in ­
te re su je  p rob lem em  gospoda r­
ności i  podnies ien ia  poz iom u 
c rg an izacy jnego . W  da lsze j czę­
ści sp raw ozdan ia  n ie  p o m in ię to  
o m ó w ie n ia  ta k  is to tn y c h  d la  
p ra c o w n ik ó w  zagadnień, ja k  
dz ia ła ln o ść  sp o łe czn o-w ycho ­
w aw cza , s o c ja ln o -b y to w a , szko­
le n ie  zaw odow e; na  zakończenie  
p rze d s ta w io n o  e fe k ty  gospodar 
k i  fin a n s o w e j.

W ZS P  w  Szczecinie ro zp o ­
czą ł p rze d  k ilk u n a s tu  d n ia m i 
11 ro k  s w e j d z ia ła lnośc i. D e le ­
g a to m  r a  Z jazd , c a łe j b ra c i 
s p ó łd z ie lcó w  oraz k ie ro w n ic ­
tw u  Z w ią z k u  życzym y  p o m y ś l­
nośc i w  n a jb liższych  10 la tach  
p ra cy , (aż)

Sztorm na Bsłfyku
D Z IŚ  R A N O  7. p o r tó w  ry b a c k ic h  

zac h o d nieg o  w y b rze ża  n ie  w y sze d ł 
n a ło w is k a  żaden k u te r .  S iła  w ia ­
t r u  n a  m o rz u  p rze k ra c za  8 stopn i 
B e a u fo r ta  i ry b a c y  n ie  b y l i  w  sta­
n ie  śc iągnąć z  ło w is k  p rzy b rze ż ­
n yc h  z a s ta w io n y c h  siec i.

• S T R O N A  2

Chwała 
za pośpiech
P R A W O  B U D Ż E T O W E  p rz e w id u je , że rzą d ow e  p ro je k ty  

p la n u  i  bud że tu  p o w in n y  io p ly n ą ć  do S e jm u  n a jp ó ź n ie j 
na m ies ią c  p rze d  rozpoczęciem  ro k u  budżetowego. N ie  je s t 
to  p rze p is  o czysto  jo rm a ln o -p ra u m y m  znaczeniu . P la n  i  bud  
zet, to  p rzec ież p od s taw a  fu n k c jo n o w a n ia  m a s z y n e rii pań­
s tw o w e j. N a d  ic h  o p raco w a n ie m  trze ba  się dobrze n a m y ­
ś lić ;  a ju ż  s fo rm u ło w a n e  —  dobrze  przem yśleć. A b y  ta k  
m o g ło  być  —  p o trz e b n y  je s t czas. D la  rzą d u , k tó r y  p ro je k  
t y  p rz y g o to w u je . D la  S e jm u , k tó r y  je  ro z p a tru je  i  u c h w a ­
la. O ile  o czyw iśc ie  w szys tko  n ie  m a  być  czczą fo rm a ln o ś ­
c ią  lu b  je ś l i  chcem y u n ik n ą ć  p rz y k re j ko n ie czn ośc i uc ie ­
k a n ia  się do  in s ty tu c j i  p ro w iz o r ió w .

W  ty m  ro k u  rz ą d  z ło ż y ł do la s k i m a rs z a łk o w s k ie j p ro je k ­
ty  p la n u  i  bud że tu  z p ra w ie  m ies ię czn ym  w yp rzedzen iem . 
D ziś  w  S e jm ie  odbędzie  się ic h  p ie rw sze  czy tan ie . G dyb yś ­
m y  lu b  l i  u żyw ać  g ó rn o lo tn y c h  o k re ś leń , trzeba  b y  b y ło  p o ­
w ie d z ie ć : C h io a la  rz ą d o w i za te n  pośp iech.

Z a  wcześn ie  jeszcze na ocenę p ro je k tó w . A le  ju ż  p ie rw ­
szy rz u t  oka  na  te k s ty  n a p a w a  o p tym izm e m . P la n  w y d a je  
się p la n e m  ró w n o w a g i gospodarcze j. O k re ś la  tem po  p rz y ­
ro s tu  in w e s ty c j i w p ra w d z ie  w yso ko , a le  w  re a ln y c h  w y ­
m ia ra c h . Z a p e w n ia  w a ru n k i dob rego  s ta r tu  do n o w e j p ię ­
c io la tk i.  Z a k ła d a  p ow a żn y  w z ro s t d os ta w  p od s taw o w ych  a r  
ty k u ló w  k o n s u m p c y jn y c h  na  ry n e k . B ud że t p a ń s tw a  bę­
dzie  budżetem  n ie  ty lk o  z ró w n o w a żo n ym , a le  p rz e w id u ­
ją c y m  n ad io yżkę  po s tro n ie  dochodów , co s tw a rza  p ew n ą  
re ze rw ę  na  n ie p rz e w id z ia n e  w y d a tk i.  A  w szys tko  to  bez 
d ok ręca n ia  ś ru b y  fisku sa .

O czyw iśc ie , p os ło w ie  w z ią w szy  p ro je k ty  pod  sw o je  s z k ie ł 
k o  i  oko  —  zw łaszcza, że będą  na  to  m ie l i  czas —  z n a jd ą  
n a  p ew no  w  p ro p o zyc ja ch  rz ą d o w y c h  m o ż liw o ś c i u lepszeń. 
A n i p rze w od n iczące m u  K o m is ji P la n o w a n ia  d r  S. J ę d ry -  
ch ow sk iem u , a n i m in is t ro w i f in a n s ó w  J. A lb re c h to w i p rz y  
s ło w io w a  k o ro na  z tego  p ow o d u  z g ło w y  n ie  spadnie. S am i 
p rzec ież  s tw o rz y li S e jm o w i w a ru n k i do w n ik l iw e j  a n a liz y  
p ro je k tó w . A  k ra j n a  ty m  na p ew no  zyska . Z  N o w y m  
R o k ie m  będzie  m ożna p rz y s tą p ić  do p ra c y  z  n o w y m  p la  
nem  i  n o w y m  budżetem  w  rę k u . Co zaś to  znaczy  —; 
n ie  trz e b a  n ik o m u  tłu m a czyć .

J . B A B IŃ S K I

Zmiany na plantacjach

i t„PUŁASKI“ I „KENTUCKY 
w niełaskach palaczy

N A S I P A L A C Z E  s ta ją  s ię  co raz  b a rd z ie j w y b re d n i. N p . 
w  c ią gu  o s ta tn ic h  trze ch  la t  p o p y t  n a  „S p o r ty ”  i  „Ż e g la rz e ”  
sp ad ł z  37 m ld  s z tu k  do  25 m ld  s z tu k  roczn ie . Jednocześn ie  
znaczn ie  zw ię k s z y ło  się z a in te re s o w a n ie  p ap ie ro sam i produktu  
w a nyn a l z  im p o rto w a n y c h  t y to n i  o r ie n ta ln y c h  o raz  a m e rykan -i 
s k le j „ Y i r g in i i ”  i  „B -u rle y ” .

Z A G R A N IC Z N E  Z A K U P Y  
T Y T O N IU  w  o s ta tn ich  la ta c h  
p oc ią g a ły  za sobą coraz w ię k ­
sze w y d a tk i d ew izow e . W  ty m  
ro k u  « p row adzono  j-uż 15,4 tys . 
to n  zam ias t p la n o w a n y c h  p o ­
p rz e d n io  13,8 tys . ton . N a  d a l­
sze p ow iększe n ie  tego  im p o r tu  
po p ro s tu  nas n ie  stać.

Przykład odwagi

Po poznańskim „napadzie stulecia“
O  W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IU  O B Y W A T E L I Z  M O  W  Z W A L C Z A N IU  C H U L IG A N Ó W  IP R Z E -J  

S TĘ P C Ó W  nap isa no  ju ż  w ie le .
L u d z ie  a rg u m e n tu ją  p rze w a żn ie , że do  śc igan ia  p rzes tępcy  p o w o ła n i są m ilic ja n c i.  Czę­

sto zresztą  bez o s łon e k , p o d k re ś la ją , że n ie  m uszą ponosić  ry z y k a  u tr a ty  życ ia  lu b  
z d ro w ia .

T R U D N Y  T O  P R O B L E M  f  
ną p e w n o  n ie ła tw o  p rz y c h o d z i 
rz u c ić  s ię  na  u zb ro jo n eg o  ban 
d y tę , o b e z w ła d n ić  go i  oddać w  
ręce M O . N ie  często rodzą  się 
ta c y  o dw ażn i. I  d la te go  n ie  b y  
ło  ic h  w  p rz e p e łn io n y m  łó d z ­
k im  sk le p ie , k ie d y  b a n d y ta  
L ech  s te r ro ry z o w a ł ekspe d ien t 
kę  i  s trz e la ł d o  n ie j,  g d y  p od ­
n ios ła  a la rm . N ie  b y ło  ta k ic h  
odw ażnych , k ie d y  Z d an o w icz , 
b a n d y ta  s tra co n y  ju ż  za z a b ó j­
s tw o  d w ó c h  m i lic ja n tó w ,  s trze  
la ł  do  s tu d e n ta  w  c e n tru m  
W a rs z a w y  i  u c ie k a ł za tłoczo ­
n y m i u lic a m i. O d w a ż n i n ie  r o ­
dzą  s ię  na  k a m ie n iu ,

m ogli późno w ra c a ją c e  M m ,  tę . T e n  p o d a ł n a z w is k a  sw o ich  
a  n ap a s to w a n e  p rz e z  c h u lig a n ó w  , , .  . . .  . .
k o b ie ty , w z ię li w  «b ra m ę z n ie w a ż a - k u m p li,  w  re z u lta c ie  Czego JUZ  
n e  k o n d u k to rk i, lżo n e  s ta ru s z k i c zy  k i lk a  g odz in  p ó ź n ie j u ję to  p o ­

z o s ta łych  o p ryszków .

A le  n ie  m a  te ż  w  n as zym  społe­
c ze ń stw ie  a b y t w ie lu  lu d z i z d e c y d o ­
w a n y c h  n a  sta no w cze  w y s tą p ie n ie  
n a w e t n ie  w y m a g a ją c e  t a k  w ie le  
o d w a g i. N ie  m a  z b y t  w ie lu  z d e c y d o  
w ainych b y  s w o im  p o s tę p o w a n ie m , 
■często s w o ją  .w ą tp liw ą  s i lą  w spo-

starców.

I  D L A T E G O  ta k  w ie lk ie  w ra  
zen ie  w y w a r ł na w s z y s tk ic h  
czyn  14-le tn iego  ch łopca , M a ­
r ia n a  S iu dz iń sk ie go  z P ozna­
n ia . Jeden z trzech  b a n d y tó w , 
k tó r z y  d o k o n a li n apadu  na 
am b u la n s  pocztow y, ra b u ś  o 
n a z w is k u  E lsn e r b ie g ł poznań­
ską u lic ą  z p is to le te m  w  garś ­
c i. A  je d n a k  ch łop iec n ie  zawa 
h a ł s ię  w y b ie c  n a p rze c iw , i  
ta k  ja k  n ie ra z  ro b i ł  to  zapew ­
ne  w  czasie zabaw  z ró w ie ś n i­
k a m i, p o d s ta w ił m u  nogę. 
O d w a ż n y  ch łop iec zos ta ł ra n ­
n y , na szczęście n ieg ro źn ie . Je 
go  czyn  p o z w o lił n a d b ie g a ją ­
c y m  przechodn iom , a w ś ród  
n ic h  1 8 -le tn iem u  b ra tu  M a r ia ­
n a , o b e z w ła d n ić  i  u ją ć  bandy-»

Z n a ją c  d e te rm in a c ję  ta k ic h  „spa­
lo n y c h ”  p rzes tęp có w  i  u w zg lę d n ia ­
ją c  f a k t ,  że d y s p o n o w a li o n i p is to ­
le te m  m a s z y n o w y m , p is to le te m  z w y  
k iy n i ,  p e ta rd ą  i  zapa se m  a m u n ic ji ,  
m o żn a  sob ie  u zm y s ło w ić , ja k ie  zna  
c ze n ie  m ia ł  o d w a ż n y  c z y n  c z te rn a ­
sto le tn ie g o  ch łop c a .

N IE  W IE M  ja k  ocen ią  
ko m p e te n tn e  w ła d z e  czyn  
ch łopca , a le  je d n o  je s t pew ne 
—  d a ł on  sw o im  pos tępow a­
n ie m  n ie  ty lk o  p ię k n y  p rz y ­
k ła d  m łodz ieńczego  re f le k s u  i 
n ie z w y c z a jn e j o dw a g i, a le  ta k ­
że o b yw a te lsk ie g o , d o jrza łeg o  
zachow an ia  s ię . R y z y k u ją c  w ła  
sn ym  życ iem  s ta n ą ł w  o b ron ie  
ż y c ia  in n y c h .

J u liu s z  Z A W IE J Ą

O S T A T N IO  w ię k s zą  u w a g ę  z w t ó -  
cono  n a  ro d z im e  p la n ta c je  ty to n iu .  
W  ciąg u  teg o  ro k u  dość fctotnSa 
z m ie n ił się a r e a ł u p ra w . O  przesz­
ło  2 tys iąc e  h e k ta ró w  zm n ie js zo n o  
obszar zas ie w u  liś c i m a c h o rk o w y c h  
na rze cz  u p ra w  s z la c h e tn ie js zy c h  
g a tu n k ó w  m . in . „ M o c n y  S k ro -n iow  
sk'i”  i  „ P r im u s ” . Jednocześn ie  o po  
Io w ę  zm n ie jszo n o  k o n tra k ta c ję  t y ­
to n iu  c iem n e g o , m . in . g a tu n k ó w  
z w a n y c h  „ P u ła s k i” , „S z e ro k o  ¡ is t­
n y ”  i  „ K e n tu c k y ” , z w ię k s za ją c  z a ­
ra z e m  u p ra w y  ja s n e j k r a jo w e j  
„ Y i r g in i i” . T o  p rze d s ię w z ię c ie  u d a ­
ło  s ię ; z b io ry  ja s n y c h  t y to n i są do­
b re  i  dość o b fite .

C O R A Z  M N IE J  P R ZE S ZK Ó D ’
z n a jd u je m y  w ię c  na d rodze  d o  
zaspoko jen ia  życzeń p a la czy  i  
w y p ro d u k o w a n ia  d o b re go  k ra  jo  
w  ego, p op u la rne go  pap ie rosa. 
N o w y  pap ie ro s  m a  s ię  ukazać 
w  sprzedaży jeszcze z ko ńce m  
tego ro k u .  A  ja k i  będzie  w  
rze czyw is to śc i ju ż  w k ró tc e  p rze  
k o n a m y  s ię  sam i. (ks)

„m  CEICOF” buduje
W S Z E C H S T R O N N Y  „ M r  C e - 

k o p ”  b u d u je  obecnie  za g ra n i­
cą 6 ró ż n o ro d n y c h  h u t  s z k ła  
m . in . ok iennego , o p a ko w a n io ­
w ego  i  o rn am e n to w e g o . N a j­
w ię ksze  o b ie k ty  tego ty p u  po ­
w s ta ją  na  K u b ie  i  w  Jugos ła ­
w ii .  P ie rw sza  z  sześciu h u t  ro z  
poczn ie  p ro d u k c ję  ju ż  w  p ie rw  
szym  p ó łro c z u  1965 r .  (ks)

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
duże, po p o łu d n iu  
deszcz. Tem p. do  
9 st. W ia try  u -  
m ia rk o w a n e , po­
łu d n io w o  - zachód  
n ie . J u tro  —  n a ­
d a l deszczowo.
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Od W ikingów  
do H eyerdnhla

(Korespondencja własna z Norwegii)

N 0 3 W E G IA ,  choć k r a j  m a ły  i  o  n ie z b y t  l ic z n e j lu d n o śc i, n a le ­
ż y  dziś d o  p o tę g  m o rs k ic h  ś w ia ta . P od n o rw e s k a  b a n d e ra  p ły w a  
n o ta  h a n d lo w a  o  to n a żu  p rz e k ra c z a ją c y m  12 m in  B R T . S ta n o w i to  
p o n ad  9 p ro c . to n a żu  ś w ia to w e g o  i g w a ra n tu je  N o rw e g i i 3 m ie js ce  
w  św iec ie  po U S A  i  W ie lk ie j B r y t a n i i .  O b ro ty  n o rw e s k ic h  p o r tó w  
p rz e k ro c z y ły  ju ż  w ie lk o ść  3* m in  to n , a  ry b o łó w s tw o  dostarcza  
ro c zn ie  p o n a d  1,5 m łn  to n  ry b . S to c zn ie  n o rw e s k ie  b u d u ją  ro c zn ie  
s ta tk i o  to n a żu  po n ad  399 tys . D W T , a  s toczn ia  R o se nb e rg a w  
S ta v a n g e r  za lic z a n a  je s t  d o  1« n a jw ię k s z y c h  teg o  ty p u  za k ła d ó w  
w  sw iec ie .

P O T Ę G A  N O R W E G II N A  N o rw e g o w ie  są b a rdzo  p rz jr-  
M O R Z U  n ie  je s t d z ie łe m  p rz y -  w ią z a n i d o  sw ych  m o rs k ic h  4ra; 
p a d k u . K r a j  te n  je s t racze j " d y c j i ,  z p ie tyzm em  c h ro n ią  I  
u bo g i w  b og actw a  m in e ra ln e , p rz e c h o w u ją  z a b y tk i św iadcz^ 
ty lk o  n ie w ie lk a  p o w ie rz c h n ia  ce o  ic h  m o rs k ie j potędze i  do

S ły n n y  s ta te k  Nansena „F r a m "  m a la z l m ie js c e  pod dachem  m uzeum .
(Fo t. A . K i ln a r )

Pocztówka z Moskwy

k ra ju  n ad a je  s ię  pod u p ra w ę . 
S tąd  też  f lo ta ,  p rz e m y s ł o k rę ­
to w y  a także  ry b o łó w s tw o  sta  
n o w ią  p rz e m y s ł n a ro d o w y .

T A K  Z N A C Z N Y  R O Z W O J  gospo­
d a r k i  m o rs k ie j i  j e j  p o zy c ja  w  
św ięc ie  b y ły b y  n ie  do  p o m y ś le n ia  
b e z  w ie lo w ie k o w y c h  t r a d y c ji

Pierwszy śnieg
i  t r z e c i  p r o g r a m  T V

P R A W IE  J A K  N A  Z A M Ó W IE N IE , po  zakoń czen iu  ś w ią ­
teczn e j d e f ila d y  w o js k o w e j na P la c u  C ze rw o n y m , sp ad ł w  
M o s k w ie  p ie rw s z y  w  ty m  r o k u  „p ra w d z iw y ”  śn ieg. B y ły  
ju ż  co p ra w d a  n ie w ie lk ie  o p a d y  p a rę  ty g o d n i w cze śn ie j, a le 
d o p ie ro  te raz  n a  d ob re  o ś n ie ż y ły  s ię  m o s k ie w s k ie  u lice . M o - 
s k  w ieża n ie  n ie  p rz e jm u ją  się z im ą : k o m u n ik a c ja  d z ia ia
S p raw n ie , w  m ieszka n iach  je s t c ie p ło  e le k tro c ie p ło w n io
g rz e ją  na  p e łn y  re g u la to r .

P R U S  W  4 M L N  
E G Z E M P L A R Z Y

N IE

P rz y  o k a z ji d e g u s ta c ji d o w ie  
d z ia łe m  się, że w k ró tc e  w  M o ­
s k w ie  u każe  się ks ią żka  „K u c h  
n ia  P o ls k a ” . D o w ie d z ia łe m  się  
też, że w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rze  
k ła d y  p o ls k ie j l i t e r a tu r y  p ię k -  

P R Z E S Z K O D Z IŁ  T E Ż  rz y n  I  ow ocó w . C h y b a  n ig d y  n-ej, n a u k o w e j i  p o li ty c z n e j u -
& N IE G  m ie js k ie m u  h a n d lo w i. 
W  ty ra  ro k u  sp rze da je  s ię  v  
M o s k w ie  re k o rd o w e  ilo ś c i ja-

Atlantycka
Wieża Babel
J A K  P O W S Z E C H N IE  W IA D O ­

M O , n is zc zy c ie l „ B id d le "  m a  być  
p ie rw s z ą  e k s p e ry m e n ta ln ą  je d n o s t­
k ą  w ie lo s tro n n y c h  „ n a ro d o w y c h  siil 
a to m o w y c h * ’ N A T O .

D la  zo b ra z o w a n ia  u d z ia łu  poszczę  
g ó ln y c h  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  
N A T O  w  w ie lo s tro n n y c h  s iłach  a to  
» n o w y ch , p rze d s ta w ię  sk ła d  o sobow y  
i  k o m p e te n c je  zało-gi n is zczy c ie la  
»,B id d le ” .

„ B ID D L E ”  je s t je d n o s tk ą  U S A  
D o w ó d c ą  je s t  o f ic e r  a m e ry k a ń s k i  
T h o m a s  E . F o rs  to n , za ło ga  sk ładać  
*3ię  b ęd z ie  z  m a ry n a rz y  7 k r a j '
D o  k a p ita n a  F-erstana na leże ć  bę­
d z ie  w ła d z a  ro zk a zo d a w c za . W ła d za  
■ d y sc yp lin a rn a  ro zszczep iona będzie  
n a  sierl-om g ru p  n aro d o w o ś c io w y c h  
i  w y k o n y w a n a  b ęd z ie  p rz e z  n a js ta r  
szy ch  ra ng ą  o fic e ró w  w  s tosunku  
d o  p o d p o rzą d k o w a n y c h  im  ro d a ­
k ó w . A m e r y k a n ie  s ta n o w ić  będą  
•na n is zc zy c ie lu  „Bidcłł-e”  51 p roc. 
e a lo g i, n a  c z ło n k ó w  „ B u n d e s m a ri-  
ive”  p rz y p a d a  30 p ro c ., p o zo sta ły ch  
39 p roc. p rz y p a d a  n a G -rek ó w , T u r ­
k ó w , A n g lik ó w  i H o le n d ró w '. S k ła d  
te n  ś w ia d c zy , ż e  w b re w  re k la m ie ,  
z a ło g a  będ z ie  a m e ry k a  ń sk o -n  iem iec  
fca.

N a  szczegó lną u w a gę  zas łu g u je  
■jpodaiąt fu n k c j i .  D o w ó d ca  g ru p y  n ie  
t n ie c k ie j.  p o ru c z n ik  B tu n d e sm a rin e  
¡U w e M a rx e n , p e łn ie  m a  fu n k c ję  
g łó w n e g o  in ż y n ie ra , co ze w zg lę d u  
n a  p la n o w a n e  u z b ro je n ie  a to m o w e  
(radcio ty z  g ło w ic a m i)  n ie  s ta no w i 
fc y n a jm in ie j p o z y c ji b ła h e j. W  ogó­
l e  p rze d s ta w ic ie li g ru p y  zac h o d ni 
BitemrieafcieJ s ta ra n o  się u lo k o w a ć  
* ia  stainow is ka o h  te c h n ic zn ie  w yso ­
k o  k w a -Iif lk o w a n v c h . D ru g i w g  V a r  
nzeń s tw a  (po  M arxe-n.ie) p o ru c z n ik  
Bum idesm arśne, M a rte n s , z a jm ie  
te tan o w is ko  o fic e ra  ra k ie to w e g o , od  
p o w ie d z ia ł nego za p ie lę g n a c ję  
W życ ie  te j  b ro n i.

P o zo s ta ła  część za ło g i n ie m ie c k ie j, 
fco k w a li f ik o w a n i sp e c ja liśc i od ob  
s łu g i sp rzę tu  ra d a ro w e g o  w  c e n tra ­
l i  d o w o d zen ia  i od u trz y m a n ia  
W łaś ciw eg o  s ta nu  ra k ie t  b a jo w y c h .

Z a p y ta n y  p rze z  d z ie n n ik a rz y  o 
p rz y c z y n ę  ta k ie g o  ro z s ta w ie n ia  za ­
ło g i k a p ita n  B un de sm a irine  W iese, 
k t ó r y  ja k o  p rz e d s ta w ic ie l B onn  
s p ę d z ił o s ta tn ie  m ie s ią c e  w  W a ­
s z y n g to n ie  n a  p rz y g o to w a n ia c h  do  
,  .w ie lo s tro n n e g o  e k s p e ry m e n tu ” , 
^ w yjaś n ił d o s ło w n ie  „ n a s i lu d z ie  sa 
n a jw ła ś c iw s i d o  p e łn ie n ia  fu n k c j i  
w y m a g a ja c y d h  w y s o k ic h  k w a l i f i k a ­
c j i  te c h n ic z n y c h ”,

- : M  n -  &

jeszcze m o s k w ic z a n ie  n ie  o trz y  k a z a ły  s ię  w  38 językach- n aro  
m y w a li ta k ic h  o lb rz y m ic h  ilo ś -  d ó w  ZS R R  w  łą c z n y m  n ak ła  
c i w ita m in :  co dz ie n n ie  sp rze ­
d a je  s ię  np. 10 ty s ię c y  to n  ja ­
b łe k , 3^0 to n  a rb u z ó w , p ó ł m i­
lio n a  s z tu k  c y try n ,  160 to n  k a ­
p u s ty , itd .

N A  Ł Y Ż W Y  —  N O W Ą  L IN IĄ  
M E T R A

d z ie  34 m ilio n ó w  e gzem p la rzy.

N a jp o p u la rn ie js z y m  p o ls k im  
a u to re m  w  ZS R R  je s t B o le s ła w  
P ru s . Jego u tw o ry  ro ze sz ły  się 
w  4 m ilio n a c h  egzem p la rzy .

P ru s o w i pośw ięcona  będzie 
je d n a  z a u d y c ji now ego, t rz e ­
c iego p ro g ra m u  m o s k ie w s k ie j 
T V . P ro g ra m  ten , n ad aw an y  4 

przy b u d o w ie  następnych podziem ra z y  w  ty g o d n iu , przeznaczony 
i St o t a ” ' 4 o s ób  uczących  się i  po 
lym  ro k u  otwarta zo stan ie  nowa g lę b ia ją c y c h  w iedzę. D w a  ra z y  
trasa od  stacji „ S o k ó ł”  do „ D w ó r -  w  ty g o d n iu  nad aw an e  są na 
ca  W o d n e g o ” . B ę d z ie  cna m iała p r z y k ł a d  lC lc c ie  iP 7 V k a  a n e ip l -  
szczególne z n a c ze n ie  d la  m o-skw i- ^  . J a n g ie i
cza n  u d a ją c y c h  się n a
—  n a ły ż w y  c z y  b o j e r y __ „ .........
rzu ” , n a  w ie lk im  sz tu c zn y m  je z io ­
rze  w  C h im k a c h .

B IA Ł O .
p rz e r w y

pod
p ra c a

J A K  Z O S T A Ć  G W IA Z D Ą ?

Na n ie k tó ry c h  s ta c ja ch  m e ­
t ra  b y w a  b a rd z o  tło czno . A le  
ta k ie g o  t łu m u , ja k i  obse rw ow a  
łe m  n ied a w n o  na  d z ie d z iń cu  
m o s k ie w s k ie j w y tw ó rn i f i lm o ­
w e j „M o s f i lm ” , n ie  w id u je  s ię  
n a w e t na  n a jru c h liw s z e j s ta c ji 
„P la c  S w ie rd ło w a ” ... D o  now o 
n akręca ne g o  f i lm u  „D z w o n ią , 
o tw ó rz c ie  d rz w i”  p o trze b na  by 
ła  m a ła  b o h a te rk a  —  1 2 -le tn ia  
d z ie w c z y n k a . Za  p oś red n ic ­
tw e m  gaze t zaproszono w ię c  
do  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  i w  
p ró b n y c h  zd jęe iach  uczennice  
z m o s k ie w s k ic h  szkó ł.

Z g ło s iło  się... 3 018 k a n d y d a ­
te k  na „ f i lm o w ą  g w ia z d ę !” . 
B ie d n i o p e ra to rz y  i re żyse rzy  
le d w o - le d w o  u o o ra li się z 
ta k ą  in w a z ją  ta le n tó w  i  ich... 
ro d z ic ó w .

P O R A Ż K A  P O L S K IE G O  
B IG O S U

I N N Y  K O N K U R S  zo rg a n iz o w a ła  
n ie d a w n o  d y re k c ja  m o s k ie w s k ic h  
re s ta u ra c ji . W e  w s zy s tk ic h  p ra w ie  
lo k a la c h  g a s tro n o m ic zn y c h  o d b y ­
ły  się „ K u c h a r s k ie  O lim p ia d y ”  —  
c h o d z iło  o p o d n ies ien ie  k w a l i f ik a ­
c j i ,  o u ro z m a ic e n ia  w y b o ru  d ań  i 
o b n iże n ie  cen  p o tr a w . Z w y c ię z c ą  
zo sta ł k u c h a rz  re s ta u ra c ji  „ P r a -  
h a ” , k tó re m u  p rz y z n a n o  w y ró ż n ie ­
n ie  za  c ze sk ie  k n e d le . K u c h a rz e  
z  re s ta u ra c ji  „ W a rs z a w a ”  bez w ię k  
szego p o w o d ze n ia  s ta ra li  nie skona 
p o n ow ać  p o lsk i bigo-s i  f la k i.

N ie s te ty , p o tr a w y  p rz y p o m in a ły  
p o ls k ie  d a n ia  ra c z e j t y lk o  z  n a z ­
w y * *

J A K  IN F O R M U J E  p ra sa  za­
c h od n ia , a m e ry k a ń s k a  „s e x - 
b om ba”  Jayne  M a n s fie ld  po ­
czu ła  s ię  d o tk n ię ta  re ce n z ją  w  
m o s k ie w s k ic h  „ Iz w ie s t la c h ” , 
g dz ie  s c h a ra k te ry z o w a n o  ją  ja  

mosKwa- - . - . .  - _ k o  „w s p a n ia le  c ia ło , k tó re m u
wycieczki sk iego , ra z  w  ty g o d n iu  —  a u - | b ra k  ta le n tu ” . G w ia z d a  z w ró -  
n a „« jo - d y c je  o ks ią żkach , d w a  ra zy  w  c iła  s ię  p isem n ie  do d y re k c ji 

m ies ią cu  —  o n a jn o w szych  ra -  k i lk u  m o s k ie w s k ic h  te a tró w , 
d z ie c k ic h  i  ś w ia to w y c h  os iąg ­
n ię c ia ch  te c h n ic z n y c h  i  o d k ry ­
c ia ch  n a u k o w y c h .

P IO T R  D A R K C W S K I

św ia d cze n iu . D ow odem  tego  
p ie ty z m u , pow iązanego  zresztą  
z ta le n te m  h a n d lo w y m , są lic z ­
ne m uzea. T rz y  spośród n ic h  są 
n a jc ie ka w sze  i  p rz y c ią g a ją  n a j 
w ię c e j tu ry s tó w . ,

S Ą  T O :  m u z e u m  ło d z i W ik in g ó w ,
g la rs k ie h  N o rw e g ó w . L u d y  zatn iesz m u z e u m  F r a m  o ra z  m u z e u m  K o n -  
k u ją c e  p ó fn o c aą  k ra w ę d ź  P ó łw y s p u  T ik i .  W  p ie rw s zy m  z n a jd u ją  s ię  
S k a n d y n a w s k ie g o , sk a lis te g o  i ch łód  t r z y  ło d z ie  W ik in g ó w  o d n a le z io n a  
nego , n ie  da jąc eg o  m o ż liw o ś c i lą -  p rzez  a rc h e o lo g ó w  n a  w y b rz e ż a  
t lo n e j  e g zy s te n c ji. o<l b a rd zo  d a w - Oslo— F io rd u . N a jw cze śn ie js zeg o  o d -  
n a s w ó j b y t  z w ią z a ły  z  m o rz e m , k r y c ia  d o ko n an o  w  o k o lic y  m ia s ta  
J u ż  p rze c ie ż  W ik in g o w ie , w o jo w n i-  Sarpsbc.rg . Z n a le z io n a  ta m  w  18CT 
cy , że g la rze , o d k ry w c y  i p o d ró ż n i-  r .  łó d ź  zosta ła  n a zw a n a  T u n e . Jest 
c y  d o c ie ra li do- b rzeg ó w  p o tu d n io - ona m o cn o  zn iszczona i  n ie  zo s ta ła  
v.ego B a łt y k u ,  z e tk n  - ły  się z n i -  z re k o n s tru o w a n a . W  1888 r .  w  o k o  
m i p le m io n a  s ło w ia ń s k ie , a n a w e t lic a c h  m ia s ta  S a n d e fjo rd o  o d n a ie -  
h y li jeszcze p rze d  K o lu m b e m  u /¡o n o  łó d ź  n a zw a n a  Go-kstad. Jest 
w y b rz e ż y  A m e r y k i.  '/?, d o p ły w a li to  b o jo w a  łó d ź  W ik in g ó w , do b rze  
do w y b rz e ż y  G re n la n d ii , to  p e w n e , z a c h o w a n a  i z n a jd u ją c a  się z p e ł-

Z  C Z A S E M  N o rw e g o w ie  p rz e s ta li n y m  w y p os aże n ie m  w  m u z e u m . W  
b y ć  m -orfłkim i ro z b ó jn ik a m i, a le  D 01 r .  pod T c e rs b e rg ie m  n a tra fto -  
ź y łk a  p o d ró ż n ik ó w  i o d k ry w c ó w  po  no  n a g ró b  w ik in g o w s k ie j ksfląż- 
zo sta la . ftw fo t do  dz iś  «na i p a rn ię - n k -z k i, w  k tó ry m  zn a lez io n o  d o b rze  
la  n a zw is k a  ta k ic h  o d k ry w c ó w  i że z a c h o w a n ą  i bogato  rze źb io n ą  łódź 
g la rz y , Jak N an s en , S v -o rd iup . o ra z  in n e  p rz e d n iic ty , s ta no w iąc ą  
A m u n d sen . w id o c zn ie  w łasność w ła d c z y n i.

M O R S K IE  T R A D Y C J E  n ie  p o zo - T M P O N T T T  A P F  T F S T  TVITT-, 
s ta ły  ta k ż e  bez w p ły w u  n i  » e v e r -  ^  , , T S T  .
d a h la , g d y  o rg a n iz o w a ł w y p ra w ę  ZA A S m . F R A M , w  K tO iy m  IP f ta j -  
na t r a t w ie  K o n  —  T ik i  p rze z  O c e a n  d tt je  s ię  je d y n ie  s ta te k  N a n s ®  
S po io łay . M M « ,  p o - na. S v e rd ru p a  i  A m undsena , 
łu iin io w o -a rn e ry k a n s s y  In lsow »« — *  f a
g łi  ró w n ie ż  n a t ra tw a c h  
do  w ysp  P o lin e z ji.

d o c ie ra ć

OFERTA
obrażonej
„ G W IA Z D Y “

s ię  p isem n ie  
k i lk u  m o s k ie w s k ic h  
p ro p o n u ją c  że na ic h  scenie 
w yka że  s w ó j ta le n t. J a k  d o tą d , 
n ić  o trz y m a ła  żadnej o d p o w ie ­
dz i. ( j.  o.).

W średniow ieczu i dzisiaj

„F ra m ”  zosta ł za kon se rw o w a ­
n y , w y d o b y ty  na b rzeg  i  obu ­
d o w a n y  ła d n ą  h a lą . P a m ią tk i 
po p o d ró ż n ik a c h  o raz  w yp osa ­
żenie  w y p ra w y  na b ieg u n  p ó ł­
n ocny  z n a jd u ją  s ię  w  k a b i-  
naeh s ta tk u .

W  o d d z ie ln y m  w reszc ie  p a w f 
ło n ie  m ieśc i s ię  m u ze um  K o n - 
T ik i  H e ye rd a h la . T ra tw ę  p rze ­
tra n s p o rto w a n o  d o  O slo , zakon  
se rw o w a no  i  udos tęp n ion o  z w ia  
d za ją cym .

W S Z Y S T K IE  T R Z Y  M U Z E A  m ie ­
szczą się b lis k o  s ieb ie  n a  P ó łw y s p ie  
R yg d o ey . W s tę o  do ka żd e g o  je s t  
p ła tn y  o d d z ie ln ie . T a k  w ię c  t ra d y ­
c je  m o rs k ie  i  te  n a js ta rs ze  ł  te  
now sze, p ro c e n tu ją  n ie za le żn ie  od  
dochodów  p rzy s p a rza n y c h  N o rw e g i i 
p rze z  j e j  g o sp o d ark ę  m oTską.

A . K IL N A R

P O D C Z A S  P O K A Z U  B IE L IZ N Y  W  P A R Y Ż U  m o d e lk i 
w y s tą p iły  w  s tro ja c h  nocnych  n oszonych  d a w n ie j.  N a  n a ­
szym  z d ję c iu  koszu le  nocne z  trze ch  epok  (od  le w e j) —  
śre d n io w ie cza , r .  18JO i  1964. Ć A F

Kanal Kiieiski 
w  remoncie

R Z Ą D  B O Ń S K I p o d ją ł d e c y z ję  W, 
s p ra w ie  n a ty c h m ia s to w e g o  ro zpo ­
częcia  p ra c  p rz y  n a p ra w ie  K a n a łn  
K ilo ń s k ie g o . J a k  ju ż  in fo m io w a liś  
m y , k a n a ł te n  w  s w e j za c h o d n ie j 
części o d n iósł o s ta tn io  b a rd zo  po­
w a żn e  u s zk o d zen ia , p o w s ta łe  p rz e *  
p o d m y c ie  u m o c n ie ń  n a  obu b rze ­
g ac h ; ty m  sa m y m  z m n ie js z y ł się  
p rz e k ró j k a n a łu . S zc zeg ó ln ie  p o w a l  
ne u s zk o d zen ia  zau w ażo n o  n a  
trze c h  o d c in k ac h  o łą c z n e j d ługoś­
c i po.nad 18 k i lo m e tró w .

P rz e w id u je  s ię , że  w  t ra k c l«
p rac m ie js c a  te  zos tan ą  poszerzone  
z 40 n a  101 m e tró w , co n ie  t y lk o  
za b e zp ie c zy  b rze g i k a n a łu  p rz e d  
da lszy m  p o d m y w a n ie m  w  czasie  
p rz e p ły w a n ia  w ie lk ic h  s ta tk ó w , a le  
u ła tw i co ra z  b a rd z ie j o ż y w io n y  
ru c h  je d n o s te k  teg o  ty p u . K o szt b a  
d o w y  w y n ie s ie  70 m il io n ó w  m a re k ,  
prac e  zaś p o tr w a ją  o d  p o c z ą tk a  
1965 r .  do 1967 r .

(Z A P )

HELĘ
o sieśsiis sagach
B O N N . C ie lę  o sześciu nogaćK  

p rz y s z ło  n a  ś w ia t  w  m ie js c o w o ś c i 
E s lin g  w  G ó rn e j B a w a r ii  (N B F ) .  
C ie lę  je s t z u p e łn ie  z d ro w e  ! z d o ln e  
do  ż y c ia , a  po  u ro d z e n iu  w a ż y ło  
o k o ło  60 k ilo g ra m ó w . P ia ta  i  szósta  
n oga w y ra s ta ją  b ezp o ś red n io  z k r ę ­
g o słu p a w  p o b liżu  k a r k u  i z w is a ją  
lu ź n o  p o  b o k a c h  i— * — *— *
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Jest lepiej, ale nie

^ D L A  O D M IA N Y  ro z m a w ia - 
Imy ty m  razem  n ie  z d y re k to ­
re m , le cz  z prezesem  S p ó ld z ie l 
n i  R y b o łó w s tw a  „C e rta ”  
S zczecin ie  —  S T A N IS Ł A W E M  
L E Ś N IA K IE M .

—  M o ż e  n ie  ty le  n o w e, co n a j  
b a r d z ie j d la  nas is to tn e , to  zn ac zn e  
p rz e k ro c z e n ie  w  b r .  p la n u  o d ło w u  
w ę g o rz a . M ie l iś m y  z ło w ić  w  b r . 
220 to n  te j  c e n n e j ry b y , a d o ty c h ­
czas z ło w il iś m y  ju ż  328 tan .

—  J e s t to  n ie w ą tp liw y  sukces, 
fcdyż o  i le  n a m  w ia d o m o , z w ę g o ­
rz e m  w  b r . b y ło  k ru c h o ;  in n e  spół 
d z ie ln ie  n ie  z re a liz o w a ły  sw o ich  p la  
n ó w . C zem u  w ię c  n a le ż y  p rzy p is a ć  
Jo o siągn ięcie?

—  Z A S T O S O W A L IŚ M Y  w  b r . tzw . 
h iie w o d y s ta w n e , k t ó r e  o k a z a ły  się  
b a rd z o  w y d a jn e . F a k t  te n  z a d e c y ­
d o w a ł o zn a c zn y m  p rz e k ro c z e n iu  
z a ró w n o  p la n u  p o ło w ó w , j a k  i  eks­
p o r tu  w ę g o rza .

ts  A  Jak p rze b ie g a  r e a liz a c ja  ca­
ło ś c i p la n u  p o łow ów ?

—  N A  P L A N  1800 to n  r y b  w a rto ś c i 
24 m in  z ł, za  tirzy  k w a r t a ły  o d ło w i­
l i ś m y  12Q0 to n  w a rto ś c i p ra w ie  24 
Jttiln sci. A  w ię c  pod w zg lę d e m  ilości 
z a d a n ia  n ie  z o s ta ły  z re a liz o w a n e ,  
.w y k o n a liś m y  n a to m ia s t p la n  w a r ­
to ś c io w y .

Węgorzowy rok 
w „Cercis”

Ł- ‘ C z y  n ie  o d b iło  się t o  u je m n ie  
|aa re a liz a c ji  p la n ó w  p rze tw ó rs tw a ?

—  R A C Z E J  N IE .  Z a d a n ia  ro czn e  
p r z e w id u ją  p ro d u k c ję  950 to n  k o n ­
s e rw  1 in n y c h  p rz e tw o ró w  ry b n y c h ,  
a  za  t r z y  k w a r t a ły  w y k o n a liś m y  
iju ż  778 to n  w a rto ś c i 21 m in  z ł.
, —  C z y  „ C e r ta ”  p ro w a d z i ta k że  
p o ło w y  m o rs k ie ?

—  M A M Y  W P R A W D Z IE  ry b a k ó w  
V  Ś w in o u jś c iu , a le  z  b ra k u  basenu  
IW k tó ry m  m ożna b y  b y ło  z lo k a li­
zo w a ć  ło d z ie , n ie  ło w im y  w  m o rzu . 
D o p ie ro  o s ta tn io  o trz y m a liś m y  b a ­
sen , le c z  t rz e b a  go w y re m o n to w a ć ;  
bazę m o rs k ą  u ru c h o m im y  w ię c  do ­
p ie ro  w  p rz y s z ły m  ro k u . M y ś lim y  
n a to m ia s t o ro zp o czę c iu  p o ło w ó w  
łososia . D o ty ch c zas  ry b o łó w s tw o  Po  
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  n ie  in te re s o ­
w a ło  s ię  p o ło w a m i t e j  c e n n e j ry b y .  
W  b r . ry b a c y  ze  s p ó łd z ie ln i „ B e lo -  
i i a ”  w  D z iw n o w ie  po  ra z  p ie rw s zy  
p rz e p ro w a d z ili p ró b y  i  b a rd zo  m i­
z e r n y m  sp rzę tem  z ło w i l i  2 to n y  ło ­
sosia. Z a c h ę c e n i ty m  w y n ik ie m  w łą  
c z y liś m y  się do p rz y g o to w a ń  i chce  
m y  rozpocząć p o ło w y  te j  r y b y  w  
1965 r .  D z ię k i p o m o c y  S U M  u z y ­
s k a liś m y  m a te r ia ły  na sp rzę t p o ło ­
w o w y , s p ó łd z ie ln ia  zaś w y a s y g n o ­
w a ła  k r e d y ty  d la  ry b a k ó w . Sądzę, 
że  w  p rz y s z ły m  ro k u  za c zn ie m y  do  
s ta rcza ć  n a ry n e k  p ie rw s z y c h  p a r t i i  
t e j  c e n n e j i  p o s z u k iw a n e j ry b y .  
Jest ona z re sztą  ró w n ie ż  b a rd zo  
c h ę tn ie  k u p o w a n a  p rze z  o d b io rc ó w  
z a g ra n ic z n y c h .

—  Ż y c z y m y  w ię c  su k cesów  w  polo  
$?ach łososia!

R o z m a w ia ł:  (a k )

J E S T  P O Ł O W A  L IS T O P A ­
D A , a  da jącego  się w e  z n a k i ju ż  
o  te j porze  ro k u  fe n o lu  —  n ie  
czuć w  w odz ie . N a w ia sem  m ó ­
w ią c , p rz y k ry  zapach w o d y  spo 
w o d o w a n y  b y ł ¿ m a k ie m  w y ­
trą c a ją c y m  z n ie j fe n o l —  el lo 
re m ; je g o  za.pr.ch p rz y w y k liś m y  
b o w ie m  n azyw a ć w o n ią  fe n o ­
lu ,  k tó r y  w  rze c z y w is to ś c i je s t 
b czw on n y. Czy w ię c  p o p ra w a  
czys tośc i w ód?  J a k  nas p o in fo r ­
m o w a ł prezes Z a rzą d u  O krę gu  
P o lsk ieg o  Z w . W ę d ka rsk ie g o  w  
Szczecinie, m g r S t. M a rc z y ń s k i, 
w id a ć  n ie w ą tp liw ie  p ew ną  po ­
p ra w ę  w  t :  ,; d z ied z in ie , cLeelaż 
s y tu a c ja  je s t n ad a l tru d n a . 
O tóż fa b ry k i  i  z a k ła d y  o d p ro ­
w adza jące  ś c ie k i ja k :  c u k ro w ­
n ia , k ro c h m a ln ie , g o rze ln ie  n ie  
p o s ia d a ją  o c zysw r.a ln ikó w . Zc 
w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w  p ro d u k c y j 
n y c h  Szczecina je d y n ie  F a b ry ­
k a  S ztucznego J e d w a b iu  w  Ż y -  
d ow cach  ma oczyszcza ln ik i ście 
k ó w . W  p lan a ch  in w e s ty c y j­
n ych  z n a jd u je  cię taikże b u d o ­
w a  oczyszczalń  ik a  w spólnego  
d la  S zczec ińsk ie j G a zo w n i i  F a ­
b r y k i P rz e m y s łu  D rożdżow ego.

P Z W  toczy  bezustanną  b a ta ­
lię  o  ochronę  w ó d . Z a c h w ia ­
n ie  b o w ie m  ró w n o w a g i b io lo ­
g iczn e j p o w o d u je  n ie p o w e to w a ­
ne s t ra ty  w  p rz y ro d z ie . Z a n ie ­
czyszczenia  w o d y  w y w o ła ły  w  
znacznym  s íoprnu  zn iszczen ie  
ry b o  s tan  u. S tra ty  w  te j d z ie d z i­
n ie  w ynoszą  6— 7 m in  roczn ie . 
A  n ie k tó re  g a tu n k i r y b  ży jące  
w  w o da ch  In y ,  R eg i i  O d ry  .—  
w y m a r ły .

P Z W  n ie  o gran icza  się do u -  
p o rc z y w e j w a lk i z z a k ła d a m i 
za n ie czyszcza ją cym i rz e k i.  N ic  
chodzi b o w ie m  o w y  g ry  tra n ie  
w  d rodze  p rocesów  —  p rzed  ko  
m is ją  a rb itra ż o w ą  lu b  sądem —  
w y s o k ic h  sum , lecz o zaham o­
w a n ie  z a tru w a n ia  w ó d , k tó re  są 
n iezbędne do ż y c ia  n ie  ty lk o  
ry b o m . P Z W  p ro w a d z i także

In s ta n c je  p a r ty jn e  są ż y w o tn ie  za in te re sow an e  p o p ra w ą  
w a ru n k ó w  b y to w y c h  lu dn o śc i. D la te g o  też b u d o w n ic tw o  m ie ­
szka n io w e  s ta le  p rz y k u w a  u w a g ę  K o m ite tu  M ie js k ie g o  P ZPR . 
M ie js k a  in s ta n c ja  p a r ty jn a  w łą c z a  się w  co dz ie n nym  d z ia ­
ła n iu  w  p roces  u s p ra w n ie n ia  i  n o w e liz a c ji b u d o w n ic tw a . W 
1062 r .  k o m is ja  do sp ra w  b u d o w n ic tw a  K M  P Z P R  s jjo rzą - 
d z iła  —  z u dz ia łe m  p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w c z y c h  —  b la n s  
m o cy  p rze rob o w ych . O ka za ło  się, że n ie d o s ta te k  m ę s k ie j s i­
ły  ro b ocze j i  znaczny w z ro s t zadań p o s ta w iły  p rze d  b u d o w ­
n ic tw e m  konieczność szybszego w p ro w a d z e n ia  postępu  te c h ­
n icznego  i  zw ię ksze n ia  w y d a jn  ośc i p ra cy .

T R Z E B A  B Y Ł O  sięgnąć d o  w y m  p o lig o n e m  d o św ia d cza l- 
le c h n o lo g ii b u d o w n ic tw a  u prze  n ym . W yc ią g n ię te  z d o ś w ia d - 
m ys łow ion eg o . O s ied le  G ru n -  czeń b u d o w n ic z y c h  os ied la  
w a ld z k ie , na k tó r y m  po ra z  w n io s k i p o s łu ż y ły  p rz y  opraco 
p .e rw s z y  w  Szczecin ie , za s to - w a n iu  u do skon a lo nych  m etod  
sow ano  b u d o w n ic tw o  w ie lk o -  u p rz e m y s ło w io n y c h , w  k tó ry c h  
p ły to w e , okaza ło  s ię  w ła ś c i-  w y n ik u  p o w s ta ło  osied le  p rzy  

u l.  B u d z is z y ń s k ie j, zbudow ane  
p rzez S P B M  n r  2. Jest to  b u ­
d o w n ic tw o  o p a rte  na te ch n o lo ­
g i i  p rz e m y s ło w e j w ie lk o p ły to ­
w e j;  kosz t m e tra  k w a d ra to w e ­
go p o w ie rz c h n i u ż y tk o w e j w  
s ta n d a rd z ie  p o d s ta w o w y m  w y ­
nosi w  ty m  b u d o w n ic tw ie  
1 650 z ł, a w  s tan d a rdz ie  w y ż ­
szym  1 900 z ł. Jeszcze b a rd z ie j 
u s p ra w n io n ą  tech n o lo g ię  w ie l-  
k o p ły tó w k i zastosow ał S P B M  
n r  1 na  o s ied lu  K o m u n y  P a ry  
s k ie j.

In n y m  z a g a d n ie n ie m , k tó r y m  z a ­
ją ł  się K o m ite t  M ie js k i P Z P R , b y ­
ło  p rz y g o to w y w a n ie  w e  w ła ś c i­
w y c h  te rm  n a c h  d o k u m e n ta c ji p ro  
je k io w o -k o s z to ry s o w e j. W ie le  k ło  
p o tó w , tru d n o ś c i i  za h a m o w a ń  w 
p ra c y  s tw a rz a ło  w ła ś n ie  o p ó ź n ia ­
n ie , n ie  dc s ta rc za n ie  b ą d ź  n ie ­
w ła ś c iw e  a n a liz o w a n  e d o k u m e n ta ­
c j i  p rze z  in w e s to ra . Z d a rz a ły  się 
i  in n e  n ie d o c ią g n ię c ia , ja k  n p . w y ­
p ac zan ie  o b ra zu  k o s ztu  1 m e tr a  po ­
w ie rz c h n i m ie s z k a ln e j.

B Ł Ę D Y  i  n ie d o p a trz e n ia  in ­
w e s to ra  o raz  b iu r  p ro je k to ­
w y c h  w y k o rz y s ty w a ły  p rze d ­
s ię b io rs tw a  w yk o n a w c z e  d la  
u k ry c ia  w ła s n y c h  n ie p o rz ą d ­
k ó w  w  o rg a n iz a c ji p ra c y  i w y  
t łu m a c z e n ia  w y d łu ż a ją c y c h  się 
c y k ló w  p ro d u k c y jn y c h . W  te j 
s y tu a c ji K o m ite t  M ie js k i 
P Z P R  i  P re z y d iu m  M R N  pow o  
ła ły  sp e c ja ln y  zespół k o o rd y ­
n a c y jn y , k tó re g o  d z ia ła ln o ś ć  
d a ła  w k ró tc e  w y n ik i.  Już  w  
g ru d n iu  1963 ro k u  s p ły n ę ła  do  
p rz e d s ię b io rs tw  w y k o n a w c z y c h  
p e łn a  d o k u m e n ta c ja  na ro k  
1964. B y ło  to  n ie  no to w an e  do 
tąd  os iągn ięc ie .

Z e s p ó ł k o o rd y n a c y jn y  spow odo­
w a ł ta k ż e  k o rzy s tn e  z m ia n y  w  
d z ie d z in ie  k o n c e n tra c ji i lo k a liz a c ji  
b u d o w n ic tw a , za ró w n o  ra d  n aró d  o 
w y c h , ja k  z a k ła d o w e g o  i s p ó ld z ie l 
czego . O b e cn ie  p rze d s ię b io rs tw a  
w y k o n a w c z e  d y s p o n u ją  d o k u m e n ta  
c ią  te c h n ic z n ą  n a ro k  19S5, co 
u m o ż liw iło  w s tę p n e  z a m k n ię c ie  
p o rt fe lu  z leceń  o ra z  k o n c e n tra c ję  
p o trz e b n y c h  ś ro d k ó w , m a te r ia łó w  
i  c ię żk ie g o  sp rzę tu  n a  b u d ow ac h  
ty p u  os ied lo w e g o .

R Z E C Z O W E  w y k o n a n ie  p la ­
n u  b u d o w n ic tw a  n ie  b u d z i o- 
baw . T ru d n o ś c i w y s tę p u ją  je ­
d y n ie  w  re a liz a c ji zadań f in a n  
sow ych . P o w o d u je  to  m. in . 
n ie ry tm ic z n a  d os ta w a  m a te r ia ­
łó w  i za n iża n ie  zaaw ansow a­
n ia  s ta n ó w  s u ro w y c h  z czym  
łą czy  się zan iżan ie  p la n ó w  f i -

dz ia l& lność gospodarczą m a ją cą  
u a  ce lu  za ryb ien ie  rze k . W ięc  
chociaż oczyszcza ln ik i są in w e ­
s ty c ją  kosz tow ną, p rz y  d z is ie j­
szym  s top n iu  u p rz e m y s ło w ie n ia  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego ieh  
b u d o w a  je s t kon ieczna, a kosz­
ty  pon ies ione  na tego  ro d z a ju  
in w e s ty c je  w rócą  się w  p ostac i 
zy s k ó w  z p o łow u  zerow y ch ry b . 
P on ie w a ż stan czys tośc i w ód, 
ja k  ju ż  w s p o m in a liś m y , n ie  je s t 
n a jle p s z y  —  do a k c j i  och ron y  
rz e k  c z y n n ie j p o w in n y  się w łą  
czye ta k ‘ e o rg an iza c je  społecz­
ne, ja k  L ig a  O ch ro n y  P rz y ro ­
d y  i  P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  T u ­
ry s ty c z n o  - K ra jozn a w cze .

J. F R Y D K Y K IE W IC Z

Atrakcyjne 
towary i  iniportu

» S p o łe m “
W  N IE D Ł U G IM  czasie m ożna 

się spodziew ać d o s ta w  a tra k c y j 
n ych  to w a ró w , z a k o n tra k to w a ­
n ych  w  ram ach  w y m ia n y  n ad ­
w y ż e k  ry n k o w y c h  przez ZSS 
S połem . M ; in .  w  zam ian  za 
płaszcze i  w y ro b y  s p iry tu s o w e  
o trz y m a m y  z N R D  rę c z n ik i i r o t  
te, p ro s z k i do  p ra n ia  i  w y k ro je  
k ra w ie c k ie . Z  J u g o s ła w ii —  za 
m ączkę  ziem n iaczaną  —  n a d e j­
d z ie  t ra n s p o rt 100 to n  ka k a o  w  
p ro szku . S pó łd z ie lcy  w ęg ie rscy , 
w  za m ia n  za nasze w o rk i i  pa ­
pę —  dosta rczą  m . in . o r ta l io -  
ro w e  płaszcze m ę s k ie  i d a m ­
sk ie , ra js to p y  dziecięce , różne 
a r ty k u ły  d z ie w ia rs k ie  o raz  tk a ­
n in y  b aw e łn ia ne . Z  C zechosło­
w a c ji nade jdz ie  pew na  ilo ść  m a 
szyn  do  p isan ia , sztuczna  b iż u ­
te r ia  i  s-to łowizna —  w  zam ian  
za k tó re  Społem  d o s ta rczy  s k ó r- 
g um ę  i podobne a r ty k u ły ,  (r)

£ M C 4
O, te n  co ju ż  n ie  p ije !

R ys. E. M esser

nan sow ych  p ie rw sze go  k w a r ta  
łu . P rz e ła m a n ie  ty c h  tru d n o ś c i 
za leży m . in . od w p ro w a d z e n ia  
postępu  techn icznego  d o  p ra c  
w y k o ń c z e n io w y c h , k tó ry c h  c y k l 
p ro d u k c y jn y  je ś t za d łu g i w  
s to su n ku  do ro b ó t p rz y  t. zw . 
s tan a ch  s u ro w ych . M y ś li ju ż  o 
ty m  Z a k ła d  B ad a ń* i D o ś w ia d ­
czeń Szczecińsk iego  Z jednocze ­
n ia  B u d o w n ic tw a , e kspe rym e n  
tu ją c  z p ły n n y m i ta p e ta m i, w e  
w n ę trz n y m i ty n k a m i na e le ­
m e n ta ch  w ie lk o p ły to w y c h  i  
w p ro w a d z e n ie m  p e łn e j p re fa -  
b ry k a c j i  b lo k ó w  s a n ita rn y c h .

E. W IT U S Z Y f tS K I

Socja lis tyczna koncepcja 
U n iw e rs y te tu

W  z w ią z k u  z X X - le c ie m  U n iw .  
im . C u r ie -S k ło d o w s k ie j w  L u  b li-  
nde o d b y ło  się ta m  s e m in a r iu m  n a  
te m a t s o c ja lis ty c zn e j k o n c e p c ji  
U n iw e rs y te tu . „ P o l i ty k a ”  d r u k u je  
ob sze rn y  a r ty k u ł  p ro f .  J a n a  Szcze­
p ańskiego , o k re ś la ją c y  p o d staw o w e  
c e ch y  w s p ółcze sn y ch  u n iw e rs y te ­
tó w  p o ls k ic h : p la no w oś ć  w  k s z ta ł­
ce n iu  k a d r , u p o lity c z n ie n ie  o raz za ­
sadę ścis łego p o d z ia łu  zadań  p arn ię  
d z y  u n iw e rs y te ta m i, a in n y m i t y ­
p a m i szkó ł w y żs zy c h . P o  szczegćło  
w e j a n a liz ie  ty c h  ce ch  a u to r  zg ła ­
sza je d n a k  p e w n e  zas trze że n ia :

„P o d s ta w o w ą  tru d n o ś c ią  u n iw e r ­
s y te tó w  je s t  b r a k  s ta b iliz a c ji , s ta n  
p e rm a n e n tn e j re fo r m y  i z m ia n ... 
W  te j s y tu a c ji n ie  m a  m o w y  a n i 
o p o w a d ze  s tu d ió w , a n i o udosko­
n a le n iu  m e to d , a n i o p o w a d ze  u -  
cze łn i, an i o p o w ad ze  w ła d z , k tó ­
re  te  z m ia n y  w p ro w a d z a ją . P rz e ­
z w y c ię że n ie  te j  tru d n o ś c i le ż y  c h y  
ba w  d ą że n iu  do  p rzy s to s o w a n ia  
u n iw e rs y te tó w  do  p o d s ta w o w y c h  
te n d e n c ji ro z w o jo w y c h  spo łeczeń ­
s tw a  s o c ja lis ty czn e go , a n ie  do  
k a ż d e j a k tu a ln e j z m ia n y  w  u k ła ­
dz ie  in s ty tu c ji” .

N a to m ia s t p ro f. B o h d a n  S u c h od p l 
s k i w  „ Ż y c iu  l i t e r a c k im i’, w  a r ty ­
k u le  p t. „ U n iw e rs y te t  w y o b c o w a ­
n y ” , do m ag a  się p e łne g o  w y k o r z y ­
sta n ia  „ m o c y  p ro d u k c y jn e j”  u n i­
w e rs y te tó w  v / d o k s z ta łc a n iu  do ro ­
s ły c h . P ra k ty c z n e  z a m k n ię c ie  u n i­
w e rs y te c k ic h  sal w y k ła d o w y c h  d la  
lu d z i p ra g n ą c y c h  u z u p e łn ić  sw o je  
w y k s z ta łc e n ie  w  ce lach  n le k o n ie c z  
n ie  z a w o d o w y c h  a ra cze j, b e z in te re  
s o w ny ch , p o w o d u je , z d a n ie m  a u to ­
ra , stan  w y o b c o w a n ia  u n iw e rs y te ­
tó w  ze  społeczeństw a .

B e zka rn i fa łszerze
N a  m a rg in e s ie  te j  d y s k u s ji o d n o ­

t u jm y  a r t y k u ł  W . G ro c h o li w  „P o ­
lity c e ”  p t . „F a łs z e rz e ” . N a  p r z y k ła  
d z ie  szeregu p ro ce só w  w  K ie le c ­
k ie « !, w y to c zo n y c h  lu d z io m , k tó ­
r z y  le g ity m o w a li  się s fa łs zo w a n y ­
m i d y p lo m a m i, a u to rk a  s tw ie rd z a , 
że  w y r o k i  s k a zu ją c e  w y m ie rz a n e  
im  są t y lk o  w  w y p a d k u  s tw ie rd z e ­
n ia  n a d u ży ć  fin a n s o w y c h , n a to ­
m ia s t sarno fa łs z o w a n ie  d y p lo m u  
je s t  w  zasadzie  b e zk a rn e . Jest to  
w ię c  c h y b a  p o w a żn a  lu k a  w  u s ta ­
w o d a w s tw ie .

„B lis k a  egzotyka”
P o le c a m y  u w a d ze  c z y te ln ik ó w  p o  

z y c ję  pod p o w y żs zy m  t y tu łe m  w  
„ K u lt u r z e ” , z a w ie ra ją c ą  ste no g ra m  
ro zm o w y , p rz e p ro w a d z o n e j w  re ­
d a k c j i teg o  p ism a n a te m a t  „ k i im a  
tu  k u ltu ra ln e g o ”  w  C zec h os ło w a­
c j i, e g zo tyc zn eg o , bo  b a rd zo  ró ż ­
n ią ce go  się od naszego  k l im a tu  
„ ro d z im e g o ” . T e n  e g zo ty c zn y  k l i ­
m a t  — to  re a liz m , o s try , ra d y k a l­
n y , czasem  n a w e t  b r u ta ln y  i  k r y ­
ty c z n y . P rz y k ła d e m  je s t  s z tu k a  
U h d e g o  p t. „ K r ó l  V a v r a ” „  k tó re j  
f ra g m e n t  d r u k u je  „ K u lt u r a ” . 
R zec z  w  is to c ie  in te re s u ją c a .

S artre  i C hap lin
„W spó łczesność” d ru k u je  f r a g ­

m e n t p rz e k ła d u  n o w e j k s ią ż k i 
S a r t r e ’a p t . „ S ło w a ” . W e d łu g  o p i­
n ii  k r y t y k ó w  za w a rta  je s t  w  n ie j 
w ła ś c iw a  o d p ow ied ź  na p y ta n ie , 
d la cze go  a u to r  o d m ó w ił p rz y ję c ia  
n a g ro d y  N o b la .

W  „ P o li ty c e ” — c. d. p a m ię tn i­
k ó w  C h a p lin a , ty m  ra ze m  o sztuce  
a k to ra . P o g lą d y  n a jw y b itn ie js z e g o  
a k to r a  f ilm o w e g o  n aszych  czasów  
na te n  te m a t  w y d a ją  się ra c z e j tra  
d y c y in e  — C h a p lin  w y p o w ia d a  się 
za a k to r s tw e m  e m o c jo n a ln y m , ( j )



Zakonspirowany 
h ra b ia  M onte  C hris to

Gdy Artur Rubinstein 
przestanie... koczować

W  C Z A S IE  sw ego p o b y tu  z k o n ­
c e r ta m i w  A u s tra l i i  A r t u r  R u b in  
S te in  p rz e b y w a ł ta m  w ra z  ze sw ą  
żo n ą , c ó rk ą  E m ila  M ły n a rs k ie g o  
i  z  d z ie ć m i.

P a n i R u b in s  eŁn w  w y w ia d z ie  d la  
p ra s y  a u s tr a li js k ie j o ś w ia d c zy ła , że 
m a  z a m ia r  w  p rzys z ło ś c i nap isać  
k s ią ż k ę  p t . „ P c d ró ż e , m u z y k a  i je ­
d z e n ie ” . T e  t r z y  te m a ty  w y p e łn ia ją  
b o w ie m  w  d u ż y m  s to p n iu  j e j  ż y -

—  N a p is a n ie  t e j  k s ią ż k i —  p o w ie ­
d z ia ła  żo n a  w ie lk ie g o  a r ty s ty  — 
b ęd z ie  m o ż liw e  d o p ie ro  g d y  ,r»ój 
m ą ż  z d e c y d u je  się na m n ie j k o -  
c z o w n r z e  ż y c ie  i  p o tr a f i  choć p r le z  
t r z y  m ie s ią c e  z a trz y m a ć  się 
J e d n y m  m ie js c u .

Francuski doktorat
o Stefanio Żeromskim

P A R Y Ż . W  P a ry ż u , n a k ła ­
dem  w y d a w n ic tw a  A . G. N i-  
zet, u ka za ła  się ks ią żka  I re n y  
K w ia tk o w s k ie j -  S ie m ie ń s k ie j 
p t. „S te fa n  Ż e ro m s k i”  z p rz e d - 

. m ow ą  Jean F a b rc ’a, p ro fe so ra  
l i te ra tu r y  na S orbon ie . K s ią ż ­
ka  m a ok. 260 s tro n  i  s ta n o w i 
p racę d ok to rs k ą . (P A P).

T E M A T , o  k tó ry m  pon iże j, 
b y t ju ż  ta k  eksp lo a to w a n y , że 
p rz y rz e k a łe m  sobie so lenn ie  n ie  
poruszać go w ca le ; i  b y łb y m  
s ło w a  d o trz y m a ł, g d y b y  n e  la ­
w in a  p ro te s tów , k tó ra  sypnę ła  

się o s ta tn io  na nasze, bogu  
ducha  w in n e  g ło w y . C hodzi m ia  

n o w ic ie  o ó w  n ieszczęsny anons  
z nasze j p ią tk o w e j r u b r y k i  „T V  
P O L S K A ”  g łoszący, iż  o  godz. 
18.40 o b e jrz y m y  „P R O G R A M  
F IL M O W Y ” . Z a p o w ia d a n y  p ro ­
g ra m  f i lm o w y  okaza ł się w  rze ­
czyw is to śc i I  o d c in k ie m  now e j, 
od d aw na  za p o w ia d a n e j i  ocze­
k iw a n e j s e r i i  te le w iz y jn e j 
.,H R A B IA  M O N T E  C H R IS T O ” . 
M ożecie w ię c  sobie w yo b ra z ić , 
ja k  w ie lk i  b y ł g n ie w  ludu ... 
N a nasze szczęście dob rze  się 
sk łada , iż  ty lk o  w  p rz y p a d k u  
f i lm ó w  s e ry jn y c h  m a m y  do  czy  
n ie n ia  z  ta k  pow szechnie  m a n i 
fe s to w a n y m  obu rze n iem , że 
n ik t  n ie  p ro te s tu je  z r a c j i  p o ją  
w ie rn a  się ró w n ie  en ig m a tycz ­
n ych  za pow iedz i, ja k  „P R O ­
G R A M  P U  B I  A C Y  S T Y C Z N Y ” ,
czy „S P R A W O Z D A N IE  SPO R­
T O W E ” . A  przec ież na  d ob rą  
sp raw ę  ile  p rze bo ga tych  tre śc i 
k ry ją  w  sobie ta k ie  d w a  z w y ­
k le  s ło w a  —  „P R O G R A M  R O Z  
R Y W K O W Y ” . T y lk o  osobnik  
c a łk o w ic ie  p o z b a w io n y  fa n ta z j i 
może z tego pow o d u  p ro te s to - 
w-ać —  ka żdy  in n y  n ie m a l do  
m o m e n tu  rozpoczęcia  p ro g ra m u  
będzie m ia ł z łu dze n ia , iż  w e ź ­
m ie  u d z ia ł w  s p o tk a n iu  z samą  
H e le n  S ha p lro . S to  tys ię c y  ró ż ­
n ych  k o m b in a c ji, a ty lk o  jedna  
t ra fn a  —  ja k  w  „T o to -L o tk u ” . 
Ż a rty , ż a rta m i, a le  m n ie  sam e­

go też n ie raz  z ła  k ro k o d y la  
k re w  za lew a ła , g d y  c zy ta łe m  
n ie w ie le  lu b  zgoła  n ic  n ie  m ó ­
w ią ce  zapo w ie d z i p ro g ra m u . 
W ie m , że T V  m a  na tę oko-licz- 
ność k i lk a  że laznych  u s p ra w ie ­

d l iw ie ń  —  żadne z  n 'c h  n ie  m o  
że je d n a k  zna leźć  z ro zu m ie n ia  
w  oczach te le w id z ó w . Chcem y  
w ie d z ie ć  d o k ła d n ie , k ie d y  bę­
d z ie m y  m ie li okaz ję  ?p o tk a ć  s ę  
z  h r. M o n te  C h ris to , dr. K i ld a -  
rc m , m r. Ho lm esem . N ie  ty lk o  
z  n im i zresztą.

A L IG A T O R

ś le “  uzbra ja.., 
a rm ie  e g ip s k ą

„...W łaśnie w idać % daleka, 
ja k  ciągną przez pustynię w  
k ie runku  placu boju... w  b ia­
łych egipskich spódniczkach, 
każdy niesie tarczę 1 czarną pe 
ruke...”  —  p isa ła  L u c y n a  W in ­
n ic k a  (...od A n io łó w ) w  „p rz e ­
k ro jo w e j”  (n r 101C) ko re spo n ­
d e n c ji z U z b e k is ta n u , gdzie  na 
k rę  ca.no sceny b a ta lis tyczn e  do 
„F a ra o n a ” .

S p lec ione  w  fik u ś n e  lo c z k i z 
dw om a  m a ły m i w a rk o c z y k a m i 
n cd  u szam i, p e ru k i e g ip sk ich  
w o jo w n ik ó w , w a lczą cych  na

P o  w y k o n a n iu  o ko ło  p o ło w y  
z d ję ć  d o  „ F a ra o n a ”  w  o k o li­
cach  B u c h a r y  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im . p rz y s tą p io n o  do „ k r ę  
c e n ią ”  d a lszy ch  scen w  h a li 
W y tw ó r n i F ilm ó w  F a b u la rn y c h  
w  Ł o d z i.

N a  z d ję c ip :  w  f i łm :e  h is to ­
ry c z n y m  o lb rz y m ią  ro lę  g ra ją  
d ro b n e  r e k w iz y ty . T a k ie  a m ­
fo ry  w y k o n y w a n o  k  ędyś- z a la  
ba-stru. T e  z ro b io n e  zo s ta ły  
z p a ra f in y .

C A F  —  fo t.  R c zm y s ło w ic z

p iaska ch  B u c h a ry , pochodzą 
p ro s te j l in i i  z k w id z y ń s k ie j 
s p ó łd z ie ln i „P o w iś le ”  i  podob ­
n ie  ja k  o b c ią g n ię te  skó rą  ta r ­
cze z o s ta ły  sporządzone na  za­
m ó w ie n ie  re a liz a to ró w  now ego 
p o lsk ieg o  sz la g ie ru  film o w e g o .!

N ie  będz iem y z d ra d z a li te ch ­
n ic z n y c h  ta je m n ic , z czego m iai 
n o w ic ie  w y k o n a n o  tarcze, a z 
czego, .p e ru k i.  W ażne, że n a  
e k ra n ie  daw a ć będą  fa n ta s ty c z  
n y  e fe k t.  O g ląd a jąc  „F a ra o n a ” ,) 
p rzyp o m n ą  sobie  c z y te ln ic y  —  
m a m  n ad z ie ję  - ^ „ P o w iś le ”  z. 
K w id z y n ia .

1 509 k ru c z o c z a rn y c h  p e ru k  i t y le ł  
s k ó rza n y c h  p u k le rz y  d la  a rm ia  ogif> 
s k ie i b y ło  k ro p lą  w  m o rzu  s tro jó w , 
za b a w e k , la le k  i p e ru k  w y p ro -d u ko
w a n y c h  p rz e z  315 s p ó łd z ie lc ó w  „ P o  
w iś la ” . S p e c ja ln o śc ią  „ P o w iś la ”  są  
la lk i  tzw." tw a rd e , p ro d u ko w a n ie  w  
z a k ła d z ie  i la lk i  tz w . m ię k k ie , p ro  
d u k o w a n e  g łó w n ie  system em  cha­
łu p n ic z y m . O k a z u je  g ę , że ch łon ­
ność r y n k u  n a  te  a r ty k u ły  je s t  
p ra k ty c z n ie  n ie o g ra n ic zo n a .

N a ro d z in o m  la le k  i z a b a w e k  asy­
s tu ją  w y b itn i p la s ty c y  z  W ars za ­
w y ’, Ł o d z i i  z W y b rz e ż a . P ro d u k ­
c ja  k w itn ie ;  w  I  p ó łro c zu  „ P o w iś ­
le ”  w y k o n a ło  155 p ro c . p la n u , w y ­
s y ła ją c  je d no c ześ n ie  otkolo 20 p ro c . 
p ro d u k c ji  do  B e lg ii, H o la n d ii , A n ­
g l i i ,  a  n a w e t do  A u s tra l i i .  A f r y k i  
i  in n y c h  e g zo tyc zn yc h  k r a jó w .

In n y  d z ia ł „ P o w iś la ”  p ro d u k u je  
za b a w o w e  s tro ić  d z ie c ię ce  w r a z  z 
p e łn y m  ■ do  n ic h  e k w ip u n k ie m , od 
r .a k rv c ia  g ło w y  do o b u w ia , łą c z n ie  
z u z b ro je n ie m  c zv  p e ru k a . Z a p ro ­
je k to w a n o  26 t y p ó w  s tro jó w  d la  
d z ie c i od la t  R do 14. Z n a m ie n itą  
w ;ęk.szość p ro d u ik u ie  s!ę sy s te m em  
c h a ło o n ic z y m , a o d b io rc a m i sit rod ó w  
sa g łó w n ie  k r a ie  za c h o d n ie . A  w ię c  
z n ó w  d e w iz y . (S t. Sz. Z A P )

@ IV tom Wielkiej Encyklopedii -  na Gwiazdkę 
IV. zeszyt Atlasu Świata -  w  styczniu

StMrjbetei, bądźcie cierpliwi!
J A K  N A S  P O IN F O R M O W A N O  w  P a ń s tw o w y m  W y d a w n ic tw ie  N a u k o ­

w y m , p ra c a  n a d  obu p o m n ik o w y m i d z ie ła m i— W ie lk ą . E n c y k lo p e d ią  
P o w s ze c h n ą  i A tla s e m  Sw l->ta —  id ą  p e łn ą  p :.rą . O k a z a ł się ju ż  p ró b n y  
e g z e m p la rz  I V  to m u  E n c y k lo p e d ii;  n ie s te ty  „ w ą s k im  g a rd łe m ”  tego  
w y d a w n ic tw a  p o z o *ta je  n a d a l o p ra w a . N ie m n ie j o k o ło  30 tys . e g ze m p ­
la r z y  m a  się z n a lrź ć  w  k s ię g a rn ia c h  je szc ze p rz e d  G w ia z d k ą . O b e cn ie  
w  d ru k u  z n a jd u je  się ju ż  to m  V ,  a  p ra c e  re d a k c y jn e  k o n c e n t ru ją  się 
n a  to m ie  V I I I . ’

O p ó źn ie n ia  w  o trz y m a n iu  IV  zes zy tu  A tla s u  Ś w ia ta  w y n ik ły  w  
Z w ią zk u  z d ru k ie m  60 ty s . d o d a tk o w y c h  e g z e m p la rz y . R e d a k to rz y  A t ­
lasu  zes zy t I V  o b ie c u ją  n a  s ty cze ń.

D o  lit g ru d n ia  k s ię g a rn ie  w  c a ły m  k r a ju  p r z y jm u ją  zap isy  s u b ­
s k ry p c y jn e  n a dalsze  2t to m ik i  „ O m e g i”  — a t r a k c y jn e j  se rii w s p ó ł­
cze sn e j b ib lio te k i n a u k o w e j . N a  łiś c .e  p rz y s z ło ro c z n y c h  ty tu łó w ' f  g u ­
r u  ją  p ra c e  z z a k re s u  n a u k  spo łe czn y ch  i ś c is łyc h , m . in . „ S o c jo lo g ia  
w s p ółcze sn a”  J . S zc zep a ń sk ieg o , „ A s  ro n o m ia  dziś i ’w c z o ra j”  W . Z o n  
n a , „ Z n a c z e n ie  s z tu k i”  H . R e a d a . Z g o d n ie  z ży c z e n ia m i k l ie n tó w  w  
ly m  ro k u  b ęd z ie  m o żn a  za m ó w ić  n ie k o n ie c z n ie  c a łą  se rię , le c z  w y ­
b ra n e  6 to m ik ó w ! (iw s)

szczecińskich 
nami

J a rz y n a  —  K w ie c ie ń  —  P IW  —t
10 z ł.

G o łę b io w s k i —  A lt e r  e g o  —  P IW
— 10 zł. .

B u c z k ó w n a  — Ś w ia t ła  z ie m i 
P IW  —  10 z ł.

D a n ile w ic z  —  Ś w ia t  w  p rz e k ro ju
—  W P o w . — 90 z ł.

W ró b le w s k i — D o k ą d  p ły n ą  r z e ­
k i —  Is k r y  — 20 z ł.

S a lin g e r  — B u s z u ją c y  w  zbożu  -H  
Is k r y  — 10 z ł.

M a  słoń  — Z a ry s  s to sow an ia  k o ­
deksu  p o s tę p o w a n ia  a d m in is t ra c y j­

no w  p rze d s ię b io rs tw ie  P K P  —1 
W K iŁ  — 30 z ł.

Ż e ro m s k i —  W ilg a  —  C z y t. —i
10 z ł . ................................. .......

K a le n d a rz  n a  1965 r .  —  A r k a d y
—  15 i i .

G o ja  w ie ż y  ńsk a  —  R a js k a  ja b ło ń
— C z y t. — 10 zł.

R y m k ie w ic z  — A n im u ła  —4 
W Ł ó d z . —  10 z ł.

S pog lądam y na sieb ie  i  z d a je m y  sobie  spraw ę, że 
z  ro z m o w y  w  m e trze  n ic  n ie  w y jd z ie  —  za duży  
hałas. Chyba , że b ęd z ie m y sobie krzyczeć  w  ucho.

Pociąg rusza , d rz w i się bezszelestn ie odsuw a ją , 
■w kraczam y na  p e ro n ; ze z g rz y te m  i  ło s k o te m  w je ż  
dża  nas tę pn y  pociąg, w s ia d am y.

M ó j tow arzysz  k ie ru je  się do w o ln y c h  m ie jsc . 
Z a trz y m u ję  go za połę. N ie  w a r to  s iadać ! N a  na ­
s tęp n e j s ta c ji m u s im y  s ę  przesiąść. P ociąg sta je. 
W y s y p u je m y  się. Pociągam  B e r liń c z y k a  w  zn an ym  
m i k ie ru n k u . L a b iry n t  k o ry ta rz y , z n ó w  z ie lone  
d rz w i, peron , pociąg. W siadam y.

—  No, te ra z  m ożem y usiąść. M a m y  p ó l g odz iny  
czasu  —  m ó w ię  a  racze j p oka zu ję  na pa lcach . —  
S łu cha m  w ięc?  —  p o ch y la m  g łow ę  w  s tro nę  B e r­
liń c z y k a , k tó r y  z a jm u je  m ie jsce  n a p rze c iw ko .

—  Ja, w ła śn ie  ch c ia łe m  p a n i w y ja śn ić ... —  B e r-  
l iń c z y k  też poch y la  się k u  m n ie . ta k  że n ie m a l s ty ­
k a m y  s ę n lo w a m i. —  Ja, choć je s te m  N iem cem , 
w  p e w n y m  sensie p od z ie la m  p a n i zdanie . N iech  
p a n i n ie  sądzi nas w s z y s tk 'c h  po  ty c h  w  g ru p ie ..

—  W cale  n ie  sądzę! —  zaprzeczam  z b y t g o r liw ie .
—  B o w id z i p an i, m n ie  P o lacy  fa s c y n u ją . W  

n ic h  coś jest~.
„ Z n a la z ł się a m a to r !”  —  m yślę .
—  N ie ! N ie  to !  —  zaprzecz  a B e r liń c z y k . ja k b y  

c z y ta ją c  w  m o ich  m yślach . —  Ja n e  do p a n i!  Sam  
n ie  w ie m , co w  ty m  jest. Czy poczucie  w in y ?

—  P an n ie  je s t za n ic  o dp ow ie dz ia ln y . P an  b y ł 
dz ieck iem ...

—  T o  n ie  je s t ta k ie  p ro s te ! W is  p a n i, ja k  iadę  
z  K o lo n ii do B e r lin a , do  dom u, bo p ra c u ję  w  K o lo ­
n i i ,  a m ieszlcam  w  B e r lin ie . D o  d om u  jeżdżę n  e- 
m a l na każdą n iedz ie lę . —  D ochodzi do m n ie  
•m n ie j w ię c e j co d ru g ie  s łow o, a le ro zu m ie m  ich  
sens. Znaczn ie  ła tw ie j z ro zu m ie ć  cudzoz'em ca, k tó ­
r y  m ó w i n ie  sw o im , a le o bcym  ję zyk ie m . —  W ięc  
ja k  ja d ę  z K o lo n ii do  B e r lin a  i  p ó ź n ie j z p o w ro ­
te m  —  to  zawsze w s ia d a m  do w a rsza w sk ie go  w a ­

gonu. W ie  p a n i, to  ten  m ię d z y n a ro d o w y  pociąg  na  
tra s ie  M o skw a  —  P aryż?  Czasem jes t ta m  n aw e t 
s tra szny  tło k , zw łaszcza w  Iśc ie , a w  B e r lin ie  do­
czep ia ją  puste  w a go n y ,. w ię c  m ó g łb y m  tam , a le  
w o lę  sobie n a w e t postać, żeby ty lk o  je cha ć  z Po­
la k a m i.

—  B ardzo  m i p rz y je m n ie .
—  Ja w ie m , że to  ta k  g łu p io  b rzm i. To, co pa­

n i  m ów ię ... P an i d łu g o  w  P aryżu?
—  T rz y  m iesiące.
—  D o b ry c h  ma p a n i p a tro n ó w ?

Ewa Berberyusz (18)

—  D o brych . A m e ry k a n ó w .
—  A , A m e ry k a n ó w . N ie  le p ie j by ło  w z ią ć  F ra n ­

cuzów ? Ze w zg lę d ó w  ję z y k o w y c h , oczyw iśc ie?
—  Może, i  le p ie j... M a is , c'est sont les A m é r i­

ca ins  q u i p a y e n t*  a m n ie  p o trze b a  p ien ię d zy .
—  No, ta k , oczyw iśc ie .
M ilc z y m y  w s łu c h a n i w  ry tm  ło s k o tó w  m e tra . 

C ie m n y  tu n e l, p o tem  ś w ia te łk a , ś w ia te łk a  rosną  —  
stacja. Z g rz y t h a m u lcó w , zg rz y t ro zsu w an ych  
d rz w i tu p e t lu d z k ic h  nóg. K a fe lk o w e  śc iany  zasnu­
te  p ła c h ta m i re k la m : „B o n b e l” , „L a  vache q u i r i t ” , 
„B ebe  a im e C h a r r ie r ” . P rz y p o m in a m  sobie, żs z po 
w o d u  tego o s ta tn iego  p la k a tu  by ła  g łośna sp ra w a : 

Bébé”  b rz m i ta k  sam o ja k  B B  (B r ig it te  B a r -

d o t); C h a r r ie r  je s t n a z w is k ie m  męża a k to rka , z 
k tó ry m  się rozeszła. P rzeds ięb io rca  w ę d y  so do w e j, 
I  te ra z  na k a ż d y m  k ro k u  ca ła  F ra n c ja  og ląda  bo ­
basa śm ie jącego  się do  s z k la n k i z bu lgocącym  p ły ­
nem . Podobno s t r y  C h a r r ie r ,  p u lk o w n k ,  b y ły  teść 
a k to rk i,  w y to c z y ł proces w odz ie  sodow ej.

—  O, re ty !  M o ja  s tac ja . P orte  d 'A u te u il.  W ys ia ­
dam .

B e r l ń c z y k  podąża za m ną. W iodę  go zn ów  przez  
la b ir y n t  k o ry ta rz y . W y ch o d z im y  na  u licę .

—  Ja  jeszcze autobusem  —  m ów ię .
—  M ogę też? ,
—  Jeś li ma pan  czas? —  n ieznaczn ie  w zruszam  

ra m io n a m i.
B ie rz e m y  z a u to m a tu  n u m e rk i. N ad jeżdża  62.
—  N u m e ro  43, n um éro  44, n um éro  45, s 'i l  vo m  

p lô i t !
P o k a z u je m y  sw o je  n u m e rk i i  w s ia d am y.
—  C om p le t, com p le t, —  k o n d u k to r  zagradza po­

z o s ta łym  drogę, w óz rusza. S tłam s~eni w  jedną  
m'-sę, k o le b ie m y  się w  au tobusie . K '  p u ję  b ile t  i 
zw yc~ a je m  fra n c u s k im  w ieszam  go sobie na w a r*  
dze, bo ręce m a m  za jęte . W o k ó ł w iszą  n ap isy, żeby, 
tego n ie  ro b ić -  bo n ie h ig ie n ic z n ie , a ’ e wszyscy je  
ig n o ru ją . B e r liń c z n k  p rze ^ra s -a , że n ie  z o r ie n to w a ł 
się  i  n  e k u p ił  m i w  p orę  b ile tu .

—  N ie  s z k o d z !  —  s k rz y w ia m  tw a rz  w  u ś m ie ­
chu. „Z e  też m u  się chce za m n ą  w łó czyć?  Pew no  
fo rs y  m a ja k  7:du . N ie  m u s i p ra c o w a ć ’. W  m a rę  
z b liż a n ia  się do dom u, o ga rn ia  m n ie  z d en e rw o w a ­
n ie . T rzeba  będzie dobrze  s ę p o g im n ^s ty k o w a ć  że­
by n a d ro b ić  tę  godzinę. A  tern  jeszcze ca la  kupa  
k c s z r l pana  do v v rs o tv a n ia ! (P an  zm ie n ia  koszule  
d w a  ra z y  d z ie n n i? —  zaw sze  d o d a ję  sza lu , k ie d y  
w k ła d a m  te zu pe łn ie  czyste koszule  do p ra lk i.  A le  
ta ka  u  n ic h  m eda. I  to  jeszcze, żeby  b y ły  „n o n  
ir o n ” .

* )  ALe to  A m e r y k a n ie  p ła cą ...

,
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Sym patycy Pogoni św ię tu ją ... Po serii p ięknych sukce­
sów, p iłka rsk i zespól portow ców , na jedną ko le jkę  przed 
zakończeniem  jesiennej ru n d y  w ekstraklasie  - r  w yw indo­
w ał się na wysoką drugą lo katę w  tabe li. Oczywiście  
wśród kib iców  p iłk i nożnej w  k ra ju , a szczególnie w  
Szczecinie —  o lbrzym ie poruszenie; Pogoń w  czołówce na j 
lepszych drużyn k ra ju ?  N ie  —  tego przed rozpoczęciem  
rozgryw ek n ik t nie p rze w id y w a ł. Chociaż?

K IE D Y  P O G O Ń  m ia ła  „n a  ro śn ie  w  m ia rę  je d z e n ia ”  -  
k o n c ie ”  10 p u n k tó w , ro z m a w ia -  m ó w ią . D laczego m a m y  n ie  w ie  
liś m y  z tre n e re m  S uch o gó rsk im . rz y ć  w  sukces w  m eczu  z d ru -  
Z  o łó w k ie m  w  rę k u  w y lic z y ł,  żyn ą  B rychczego? 
że je go  zespół na zakończen ie  N IE  Ż Ą D A J M Y  je d n a k  za 
je s ie n n e j ru n d y  zdobędzie ... 13 w ie le . Pogoń i  ta k  w y k o n a ła  
p u n k tó w ! A  w ię c  je d n a k  b y ł s w ó j p la n  z n ad w yżką , je j  d ru -  
k to ś , k to  p rz e w id z ia ł d z is ie jszą  ga lo k a ta  w  ta b e li je s t o g ro m - 
s y tu a c ję . Ż e by  ta k  o dw a żn ie  n y m  i  m i ły m  zaskoczeniem , 
ty p o w a ć  trz e b a  b y ło  znać d o -

E U G E N IU S Z  K S O L , k tó ­
r y  ro ze g ra ł w c z o ra j 101 
m ecz w  b a rw ach  P ogoni 
w  s p o tk a n iu  z P o low ą  b y ł 
je d n y m  z n a jlep szych  p i ł -  
Icarzy na b o isku .

I liga
Ł K S  —  Legia 0:0
S ta l  —  Śląsk 1:1 (0:1)
Pogoń —  Polonia 1:0 (0:0)
Szom bierki —  Ruch 2:2 (2:2)
Zag łęb ie  —  U n ia 2:1 (0:9)
O d r *  —  G órn ik 0:1 (0:0)
G w a rd ia  —  Zaw isza  2:1 (1:1)

T A B E L A
1. G ó rn ik 17:5 30:16
2. P O G O Ń 16:8 21:14
3. Polonia 15:T 26:10
4. Szom bierki 15:9 27:17
5. Zagłębie 14:10 22:17
6. G w ard ia 14:10 17:16
7. Legła 12:12 27:15
8. O dra 12:12 14:21
9. Ł K S 10:14 12:18

19. Zaw isza  i 10:14 17:25
11. S ta l 8:16 11:19
12. Śląsk 8:16 11:10
13. Ruch 8:16 15:27
H .  U n ia  ■ j 7:17 16:31

II liga
- P rz e d o s ta tn ia  k o le jk a  s p o t-  
Ikań  p i łk a rs k ic h  o  m is trz o s tw o  
■II l ig i  n ie  p rz y n io s ła  zm ian  
w  czo łów ce ta b e li.  M im o  s tra ty  
je d n e g o  p u n k tu  k ra k o w s k a  
»W ISŁA m a n ad a l p rzew agę  nad 
,'GKS i  R A K O W E M . A  o to  ko m  
rplet w y n ik ó w  14 k o le jk i spot- 
ikań:
|fA rk o n ia  —  S ta rT  0:0 
¡C raco v ia — L u to lm ia n k a  2:0

b rze  sw o ic h  podop iecznych . T re  
n e r S u ch o g ó rsk i w ie d z ia ł czego 
m ożna od n ic h  o czek iw ać. W  
d ru ż y n ie  p a n u je  dosko na ła  
a tm o s fe ra , ko łeżeńskość, w sz y s ­
cy  s u m ie n n ie  p rz y k ła d a ją  się 
d o  tre n in g ó w , g ra ją  a m b itn ie  
od p ie rw szego  do  o s ta tn ieg o  
g w iz d k a , a w ię c  e fe k ty  są.

W C Z O R A J S Z Y  z w y c ię s k i 
m ecz P ogoni z P o lo n ią  b y ł jesz 
cłfe je d n y m  tego p rz y k ła d e m . 
D o skon a ła  k o n d y c ja  p o r to w ­
có w  p o p a rta  o lb rz y m ią  w o lą  
w a lk i,  d o b rz e  z re a liz o w a n y  
p la n  ta k ty c z n y  —  p o z w o lił d ru  
żyn ie  K ie lc a  zdobyć d w a  p u n k ­
ty  w  s p o tk a n iu  z zespołem  na ­
s z p ik o w a n y m  re p re z e n ta n ta m i 
P o ls k i. G ra tu lu je m y !

D O  P E Ł N E G O  S Z C Z Ę Ś C IA  
szczec ińsk im  k ib ic o m  p o trze b ­
ne je s t t y lk o  z w y c ię s tw o  nad  
L e g ią  w  W a rsza w ie . „A p e ty t

A . M A R T Y N A

Zły początek pod siatką

Dwie porażki portowców
w Warszawie

W czo ra j dokończone zo s ta ły  in a u g u ra c y jn e  ro z g ry w k i o  
m is trz o s tw o  I  l ig i  s ia tk ó w k i m ężczyzn. P ie rw sze  tu rn ie je  
rozegrano  w  W a rsza w ie , K ra  k o w ie , K a to w ic a c h  i  W ro c ła ­
w iu .  O broń cą  m is trz o w s k ie g o  t y t u łu  je s t w a rsza w ska  L e - ' 
gta.

N IE Z B Y T  szczęś liw ie  w y s ta r 
to w a li s ia tk a rz e  szczec ińsk ie j 
P ogoni. W  w a rs z a w s k im  tu rn ie ­
ju  d o z n a li o n i d w óch  p orażek. 
W  sobotę u le g li m is trz o w i P o l­
s k i 0:3 (8:15, 8:15, 8:15), a w czo ­
ra j p rz e g ra li z W a rsza w ia n ką  
2:3 (5:15, 9:15, 15:10, 15:13,
11:15).

A  O T O  P O Z O S T A Ł E  w y n ik i 
so bo tn ich  i  n ie d z ie ln y c h  sp o t­
k a ń : L eg ia  —  W ybrzeże  3:0, 
W a rs z a w ia n k a  — W ybrzeże  3:0. 
G w a rd ia  —  H u ra g a n  3:1, G w a r 
d ia  —  A Z S  L u b lin  3:0, O d ra  — 
H u ra g a n  3:2, O d ra  —  A Z S  L u b

Poiuiedzieli o m e c z u :

IG K S  —  S ta l 
iM Z K S  —  G ó rn ik  
P o lo n ia — G a rb a rn ia  
-R aków  —  L e c h ia  
T h o re z  —  W is ła  
jtV a rm ia  —  V ic to r ia  

\

4:0
4:2
1:2
5:2
1:1
1:1

T A B E L A
3 . W is ła 22:6
Ł O K S 21:7
3. R a k ó w 21:7
4L T h  o ree 17 :U
6 . G a rb a rn ia 17:11
Ł M Z K S 15:1»

V ic to r ia 15:1»
* . L e c h ia 14:14

, * - C ra c o v ia 12:16
S ta r t 12:16

U L G ó rn ik 12:16
W a rm ia 12:16

m S ta l 11:17
¡14. P o lo n ia 9:19

A R K O M  A 9:7«
U«. Ł o b U n u n k a 6:22

III liga
^C zarn i —  F lo ta  
O ą b  —  P o goń  I-b  
¡A r  k o n ia  i-t> —  O s a d n ik  
© d r a  —  B łę k itn i  
J G ry f —  W ia ru s

T A B E L A

(0:0)
(2:0)
(2 :1)
(1:0)
( 1:0)
(1:0)
(0 :0)

»4:14
36:11
34:15
17:11
22:1
16:16
17:21
16:19
16:17
14:16
26-31
15:25
11:16
19:3?
9:23

15:31

7:1 (2 :t) 
1:1 d H »  
6:0 (0:05 
2:4 (1:4) 
Z .0(1:0)

4 . C z a rn i 26:4 42:112. D ą b 12:8 22:11
S. P o goń  I-b 13:11 31:21
4. P o g o ń  B . 13:9 25:16
6. B łę k i t n i 12:12 16:14
e. O d ra 11:13 27:22
7 . A rko n iia  I-b 16:14 - 26.21
R. G r y f 10:14 12:22

,9. O s a d n ik 8:16 14:38
M - Flo tą  y 16:45

/duchoty ćch to t
C Z A R N I Ż A G A Ń  —  - K O L E J N Y M  
P R Z E C IW N IK IE M  P O G O N I

N A  O S T A T N IM  p o s ie d zen iu  W G iiD  
P Z P N  o d b yto  się  lo s o w a n ie  1/8 f i ­
n a łu  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i.

W  d n iu  29 lis top a d a  b r . ro z e g ra ­
n yc h  zo s tan ie  8 s p o tk a ń  p u c h a ro ­
w y c h . S zc zec iń sk a  P O G O Ń  i ty m  
ra ze m  g ra  na w y je ź d z i«  z d ru ż y n ą  
IH - l ig o w ą  C Z A R N I Ż a g a ń . A  o to  
ze s ta w ie n ie  p o zo sta ły ch  p a r :  G Ó R ­
N I K  Ś w ię to c h ło w ic e  —  W IS Ł A  K ra  
kÓW , Ł K S  — S Z O M B IE R K I,  R O W  
R y b n ik  —  G Ó R N IK  Z a b rz e , U N IA  
R ac . —  G W A R D IA  W -w a , S L A S K  
W r . —  R U C H  C h o rzó w , W A W E L  — 
Z A G Ł Ę B IE  i L E G IA  — zw y c ię zc a  
m e czu  W A R M IA  —  Z A W IS Z A  (25 
b m .).

Ć w ie r ć f in a ły  P u c h a ru  P o ls k i ro ­
ze g ra n e  zo s tan ą  n a  w io s n ę  1955 ro ­
k u  p rz e d  I I  ru n d ą  r o z g ry w e k  l ig o ­
w y c h . (n )

A R B IT E R  S P O T K A N IA  —
P . Z . O S IA D A C Z  Z  G D A Ń S K A ;

—  S zybkość i  kond yc ja ^ do  
końca  sp o tka n ia  —  to  je s t w ła ś  
n ie  p ię k n o  g ry . M ecz ro ze gra ­
n y  b y l w  s p o r to w e j a tm osfe rze . 
G d y b y  n ie  ś lis k ie  bo isko  g ra  by  
la b y  jeszcze ła dn ie jsza . Pogoń  
to  n ie z w y k le  b o jo w y  zespól. Za  
tę w ła śn ie  bo jow ość na leża ła  
się p o rto w c o m  b ra m k a . Je d ­
nakże  m o im  z d an ie m  n a js p ra -  
w ie d liw y s z y m  k o ń c o w y m ’ w y ­
n ik ie m  b y łb y  rem is . W yd a je  m i  
się, że P olon ię  z g u b iło  c iąg łe  
z w a ln ia n ie  g ry  i  b ra k  b o jo w o ś-

TR F.N E R  P O L O N II  
M A T H IA S :

—  Polon ia  z a g ra ła  s łaby
m ecz. W  zespole je d y n ie  Pogrze  
ba i  Lukaszczyk  z a g ra li na  
s w o im  n o rm a ln y m  poziom ie. Po 
z o s ta li za w od n icy  n ie  w y k o n a li 
s w o ich  zadań. S łabsza g ra  L i ­
b e rd y  u s p ra w ie d liw io n a  je s t 
k o n tu z ją , k tó re j jeszcze c a łk o ­
w ic ie  n ie  w y le c z y ł. Pogoń to  
d o b ry  zespół. M ecz pod w zg lę ­
dem  ta k ty c z n y m  obie  d ru ż y n y  
re z e g ra ly  na je d n a k o w y m  pozio  
m ie . M o im  z d a n ie m  w y n ik  ja k i  
u trz y m y w a ł się do 85 m in u ty  
g ry  b y łb y  n a js p ra w ie d liw s z y .

T R E N E R  P O G O N I 
M . S U C H O G Ó R S K I;

—  T ru d n o  och łonąć  p o  ta k  
w ie lk im  sukcesie. Jestem  o- 
g ro m n ie  za do w o lo ny  z posta ­

w y  całego zespołu. K ażd y  z  n a ­
szych p iłk a rz y  w ło ż y ł w  to  spcd 
ka n ie  m a k s im u m  w y s :łk u  i  a m ­
b ic ji.  C h ło pcy  n ie  d a li się po ­
n ieść n e rw om , w y k a z u ją c  obok  
w ie lk ie j b o jo w o śc i d o jrza łość  
tak tyczną . O  ty m  ja k  bardzo  
to  z w y c ię s tw o  cieszy n ie  muszę  
chyba  m ó w ić . O byśm y ta k ic h  
c h w il ja k  po  m eczu z P o lon ią  
p rz e ż y w a li ja k  n a jw ię c e j.

D o p :s a li ró w n ie ż  sym p a tycy  
naszego k lu b u , k tó rz y  n ie u s ta n  
n y m  d o p in g ie m  dopom og li 
ch łop co m  w  zw yc ię s tw ie .

R ozm : P.

Tu F O F O
2 - 7- 8 - 20 - 25-43

(31)

W  K R A K O W IE  o d b y ły  
się spadoch ronow e  m is trzo  
s tw a  P o ls k i W o jska  P o l­
skiego.

N a  z d ję c iu : lą do w a n ie  
jednego  z z a w o d n ik ó w .

C A F

Im  3:9, G K S  K a to w ic e —  S p a r­
ta  3:1, G K S  —  A  ZS  A W E  0:3* 
W a w e l —  A Z S  A W E  0:3, W a ­
w e l —  S p a r t *  3:2. (p*).

Bokserzy
Pogoni

w II lidze
W C Z O R A J S Z Y M  zw yrię  

stw em  w  E lb lągu nad t«m  
tejazym  Startem , pięścia­
rz» Pogoni zapew nili już  
sobie awans do I I  l ig i .  W  
p rze do s ta ł nim  spotkaniu z 
cyklu  rozgryw ek o wejście  
do I I  lig i Pogoń pokonała  
gospodarzy 11:9. (p)

Zryw Oiierzew
w y g r a ł

turniej I l i - ó w
Na s ta d io n ie  C za rn ych  zakoń --* 

c z y ł s ię  w c z o ra j tu r n ie j p i łk a r ­
s k i,  w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  6 
n a jle p szych  M K S -ó w  w  Polsce* 
Ta  doroczna  im pre za  o rg an izo ­
w a n a  je s t z  o k a z ji D n ia  N ą tw  
czyc ie la . O rg a n iz a to re m  tu rn ie ­
ju  b y ł S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o r­
to w y .

W  f in a ło w y m  s p o tk a n iu
Z R Y W  C h o rz ó w  z w y c ię ż y ł 
C H R O B R E G O  Szczecin 5:0. W, 
pozos ta łych  m eczach  uzyskano  
n as tę pu ją ce  re z u lta ty :  A G R IC O  
L A  W a rsza w a  —  M K S  G da ń sk  
2:1, Ł O D Z IA N K A  Ł ód ź  —  C IE S  
L I K I  S łu psk  4:1.

O S T A T E C Z N IE  zw yc ięzcą  tui? 
n ie ju  zos ta ł Z R Y W  C horzów , 
k tó r y  n ie  p on ió s ł p o ra ż k i, p rze d  
C H R O B R Y M  Szczecin, A G R I-  
C O L Ą , M K S  G dańsk , Ł O D Z IA N  
K Ą  i  C IE Ś L IK A M I  S łu psk .

(p>

Piłkarki Starta wywalczyły 
puchar Wydziału Oświaty

P R Z E Z  D W A  D N I  W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  H A L I  S P O R T O W E J  O D B Y ­
W A Ł Y  S IĘ  R O Z G R Y W K I W  P IŁ C E  R Ę C Z N E J  K O B IE T  O  P U C H A R  
W Y D Z IA Ł U  O Ś W IA T Y . IM P R E Z A , W  K T Ó R E J  U D Z I A Ł  W Z IĘ Ł Y  Z E ­
S P O Ł Y  S T A R T U  G D A Ń S K , M K S  I .O D Ż  O R A Z  P O G O N I I  M K S  
S Z C Z E C IN  Z O R G A N IZ O W A N A  B Y Ł A  Z  O K A Z J I  D N IA  N A U C Z Y ­
C IE L A .

W  D R U G IM  d n iu  tu tn ie ju  
M K S  S zczecin p o k o n a ł M K S  
Ł ó d ź  22:5, Pogoń u le g ła  S ta r to ­
w i 10:14, Pogoń ro z g ro m iła  
M K S  Ł ód ź  25:4, a M K S  Szcze­
c in  p rz e g ra ł ze S ta rte m  5:15.

W A R T O  Z A Z N A C Z Y C, że p ił 
k a r k i S ta r tu  to  s iln y  zespół, 
k tó r y  w  o s ta tn ic h  ro z g ry w k a c h  
o m is trz o s tw o  I  l ig i  z a ją ł w  
ko ń c o w e j ta b e li trz e c ie  m ie j­
sce. P oz iom  s p o tk a ń  p rz e c ię tn y .

T A B E L A
1. S ta r t  6 51:15
2. P O G O Ń  3 42:25
3. M K S  Szcz. 3 34:27
4 M K S  Ł ó d ź  0 9:53

O K A Z J I  zb liża ją c e g o  się D n ia  
N a u c z y c ie la  o d b y t s ię  t u r n ie j p itk i  

chłopców szkół poóstajW'»-

w y c h . P ie rw s ze  m ie js c e  z a ję ła  szko  
ła  45 p rzed  »akołą 34. T rz e c ie  m ie j  
soe z a ję ła  szk o ła  Ul, a  c z w a rte  szko  
ła  33. (p )

Rezerwy Arkonii 
lepiej sirzelajg •••

W C Z O R A J  n a  s ta d io n ie  w  L a s k u  
A  r k o ń s k  im  re z e rw y  A R K O N I I  w  
m eczu  p iłk a rs k im  o m is trzo s tw o  l i ­
gi o k rę g o w e j w y g ra ły  w y s o k o  z 
O S A D N IK IE M  M y ś lib ó rz  6:0 (0:0). 
B r a m k i zdobyła: S T A N K IE W IC Z  2, 
P U D Ł O W S K I 2, Ł Ę Ż A K  i K L E S Z -  
C Z Y Ń S K I po 1.

G oście ty lk o  do  p rz e r w y  b y l i 
ró w n o rzę d n y m  p rz e c iw n ik ie m . W  
d ru g ie j p o łow ie  a rk o ń c e y c y  n a rz u ­
c i l i  o s tre  tem po. B a rd z o  d o b rze  za­
g r a ł zm ów a ta k , k t ó r y  b y ł n a j le p ­
szą fo rm a c ją  d ru ż y n y . O b y  ta k  
g ra t  zeepó ł I i - l ig o w y . . .

(n) i
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O K R Ę G O W Y  Z A R Z Ą D  

L A S Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  

p od a je  do  w ia d om ośc i,

iż u; 1964 — 65 r.
n i e  b ę d z i e  
s k u p o w a !  

drewna dąfB8wogo
tartacznego

P od s taw a : —  zarządzenie  M in is tra  
L e ś n ic tw a  z  6. X .  1964 r .  M .P . n r  70, 
poz. 326. N a to m ia s t będzie  się s k u ­
pow ać d re w n o  ta r ta c z n e  grusza.

3319 -K

Pi "¡¡fpMMCif. '
ST. P L A N IS T Ę  —  w ym a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  wyższe lu b  średn ie  p lus  p ra k ty k a  w  
zaw odz ie  —  w yn a g ro d ze n ie  1 900— 2 300 
z ł;  IN S P E K T O R A  d /s  gosp. m a t. i  zaop.

w ym ag an e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lus  
p ra k ty k a  w  zaw odzie  —  w yn ag ro d zen ie  
1 700— 2 600; 3 INS-P. T E C H N IC Z N Y C H  —  
w ym ag an e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  tech n . 
p lu s  p ra k ty k a  w  zaw odzie  —  w yn a g ro -. 

¡dzenie 1 700— 2 000 z ł —  z a tru d n i od za­
ra z  D Z IE L N IC O W Y  Z A R Z Ą D  B U D Y N - 
K O W  M IE S Z K A L N Y C H  S zczecin-P ogod - 
no, u l.  P io tra  S k a rg i 30. 3320-K

Oglcmriicł dwbut

K A W A L E R  p o s zu k u je  
n ie k rę p u ją c ę g o  p o k o ju  
z  catodczienmym w y ż y ­
w ie n ie m , w  śródm ieściu . 
Of-eirty; te i. 465-48, od 
8—14. 1C203-G
z a m i e n i ę  d w a  p o ko ­
je  z  ku -chnią w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  n a  j e ­
d en  p o k ó j z  k u c h n ią  w  
no w yc h  b u d o w n ic tw ie . 
W a iru n k i do  u zg o dn ie ­
n ia . Z a k o p ia ń s k a  4 m . 
1 od godz. 17. 10204-G
P O K O J , c. o. ,  b a lk o n , 
m a ła  k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
(k w a te ru n k o w e ) , z a m ie ­
n ią  na 2 p o k o je  z ku c h  
¡nią, A r m ii  C ze rw o n e j 
36—7 B , od godz. 17.

10265-0
2 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  z w y g o d a m i, k w a le  
n m k e w e  w  E lb lą g u , za 
m ie n ią  n a  po d ob n e lu b  
m n ie js z e  w  S zczec in ie . 
S zczec in , K lo n o w io za  
17 A  m . 12. 10208-G
P R A C O W N IK  T e le w iz ji  
(s a m o tn y ) p o s zu k u je  
n ie k rę s u ją c e g o  p o k o ju ,  
te l. 370-91, godz. 11— 13.

16207-G
Z A M I E N IĘ  k o m fo rto w e  
sp ó łd z ie lc ze  m ie s zk a n ie
2- pokio jow e, 54 m  k w .,  
n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
P o z n a n iu  n a  2 i  p ó ł łu.b
3 - p o k o jo w e , sa m o d zie l­
n e  w  S zczec in ie . O fe r ­
t y :  P o z n a ń , u l. G ru n ­
w a ld z k a  33 m . 4 B , K o ­
ta u-s. 1O208-G
1 'O K O J  z e .  o ., w  śród  
roóećcd«! d o  w y n a ję c ia  
( na jc taętn i e j  m a ry n a rz , 
le k a rz ) ,  te l. 86-80.

10209-G ,

D E L F IN  (ted. 468-78) —  „ R y c zą c e  
la ta ”  g. 10.20, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
f r . - w ł .  — od  la t  12 (p o n ie d z ia łe k  
1 w to re k );  K O S M O S  (ted. 355-02) — 
„ R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g . 9 11 15
13.30, 1«, i« .» ,  21 -  pod. —  od ła t  
12 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  C O L O S -  
S E U M  ( le i . 458-13) —  „ L u d w ik u  do  
ro n d la ”  g. 1«, 10.30, 21 —  ju g . — od 
la t  12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) —  „ N a g ie  o- 
« trz e ”  g. 11.10, 13.30, K>.50, 18.10, 
20.30 —  ang . —  od la t  16 (pomiedzća 
le k  i  w to re k );  P O L O N IA  (te l. 
473-01) —  „ N a  trręa ie po iie jasŁ tów ” g.
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — a n g . — 
ed lait 16 (pondedzdałek i  w to re k );  
P IO N IE R  ( te l. 475-02) —  „ Z a b a w a  
n a sto  d w a ”  g. 16 —  „W ś ró d  ło w ­
c ó w  g łó w ”  g. 16.45 —  „ Z u z a n n a  i 
c h ło p c y ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i. — od 
la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  M U  
Z A  (P o m o rz a n y ) —  n ie c zy n n e ; D E R  
Ł Y  —  „ K a rm a z y n o w y  p ir a t”  g. 17
— U S A  — od Łat 12; P R O M IE Ń  —  
„ W o jn a  t r w a ”  g . 16, 13.05, 20.10 — 
w ł. —  od ła t  16; M A R S  —  „C h c e ­
m y  się b a w ić ”  g. 17, 19.10 —  ang . — 
od la t  12 —  p a n o ra m .;  F A L A  —  
„ S trz e lb a  z N ew e sL u ie”  g . 17, 19 —  
ju g . —  od la t  12; Ś W IT  (Skodwim) 
„ S ió d m y  p rz y s ię g ły ” g . 17.30, 19.30
— f-rsamc. —  od la t  16; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  —  „ G e n e ra ł”  g
17.30, 19.30 —  U S A  —  od  la t  9.

P R A G N IE S Z  szczęśliw e  
gio m a łżeń s tw a?  N ap is z :  
,,Ven>us” . K o s za lin  O d­
ra d z a n ia  5. B ły s k a w ic z ­
n ie  p rze ś le m y  k r a jo w e  
a d re s y . 3040-K

N A J W IĘ K S Z Ą  ilość c ie  
k a w y  oh o fe r t  m a try m o ­
n ia ln y c h  z  c a łe g o  k r a  
Ju o fe ru je  „ S y re n k a ”  
W a rs z a w a , E le k to ra ln a  
11.  —  in fo r m a c je  10 z ł  
B a ra czkam i. 3266-K

/ ¿ o z r t - e

P R A L N IA  C h e m lc z n a -  
F a r b ia m ia ,  B o h . W a r­
s za w y  7 (b lis k o  M ic k ie ­
w ic z a ) , czyśc i o ra z . f a r  
l iu je  o d z ie ż  z g w a ra n ­
c ją , w  te rm in ie  1— 5 
d n i.  Z a p ła ta  p rz y  od­
b io rz e . 10016-G

A K W IZ Y T O R Ó W  do
s p rze d a ży  m a k a t, k i l i ­
m ó w  p o s zu k u je m y . O  
f e r t y  p is em n e : „R-6762”  
P A R , W a rs za w a , P o ­
z n a ń s k a  38. 3332-K

P O S IA D A M  35 tys . z ł, 
o c z e k u ję  p ro p o zy c ji. 
S te fa n  B a n e z , Szczec in , 
L ib e l ta  35. 10187-G

U N IE W A Ż N IA M  zg u ­
b io n ą  p ie c z ą tk ę  d n ia  
9 .X I.64  r .:  „ W a rs z ta t
S to la rs k i M etal. —  B u ­
d o w la n y  J e rz y  W io d a -  
x e k  S zc zec in , u l.  B ogu­
s ła w a  51. 1018S-G

F R Y Z J E R  d a m s k i, d o ­
b ra  s iła , z G d a ńs ka  po  
sw uku je  p ra c y  w  Szcze 
cioii-e. O fe r ty :  B iu ro  O - 
g ła sze ń , G d a ń s k  pod  
„3437” .  3298-K

P O M O C  d o m o w a  n a sta  
łe  p o trz e b n a , H e le n y  
15 m . 2. 10193-G
O P IE K U N K A  do  d z ie c ­
k a  n a  8 g o d z in  d z ie n ­
n ie , p o trz e b n a , B a za ro ­
w a  l B m . l i ,  p o  godz. 
16. 10164-G

< S p T X M O M

B Ł A M , fo to a p a ra t
„ Z a r fc ij 4” , radito t ra n ­
z y s to ro w e  „S o k o ł” , 
b rą z  z ło ty  n ie m ie c k i o- 
ra<z łó ż k o  k o m p le tn e  —  
sp rze d a m , t e l .  335-63.

10195-G
P I A N IN O  z  m e ta lo w ą  
p ły tą  —  ^ jirze d am , S lą  
sk a  20—1. 10196-G

P S Y  p e k iń c z y k i —  
sp rze d am , K r .  K o ro n y  
P o ls k ie j 22—4. . 10197-G

M O T O C Y K L  „ J a w ę ”  
C Z-175 —  sp rze d am .
W iad o m o ść : Szczec in ,
u l.  A s n y k a  16—6.

10198-G

vffmmm
S P R Z E D A M  sad ow oco  
w y  o p o w . 7 500 m  k w .  
*— 125 d rz e w , p r z y  szo­
s ie  R y b n ik  — K a to w i­
ce  (G ó rn y  Ś lą s k ). R y ­
s za rd  W o żn ic zk a , Glrwfi 
ce , u l. B ernadyństka  
17. 101S9-G
D O M  je d n o ro d z in n y  —  
s p rze d a m  (w łasność), 
p o żą d a n e  m ieszkam ie za  
s-tępcze, S®czecim -G u- 
m ie ń c e , u l .  K rz y w a  37.

10 ISO-G

Praca ,

„ W A R T B U R G A 1
d am . O g lą d ać  od  godz. 
16, K ra s iń s k ie g o  97, g a­
ra ż . 10199-G

N O W Y  96-basow y ak o r
doom „W e iitm e is te r”  —  
sp rze d am . S zczec in , S ło  
w acto iego 6—7, p-o po ­
łu d n iu , 10200-G

S A M O C H Ó D  D e k a w k ę ,  
blaszam kę. z  n o w y m  o -  
g u m ie m iem  —  sp rze d am . 
R a ta jc z a k a  17— 2, te l.  
715-51. IOMO-G

2 S A M O C H O D Y  n a cho
■dzie „S k o d a  -  fu rg o n  
1101”  i  P -70 —  sp rze ­
d a m , S zczec in , B oh. 
G e tta  W a rs za w s k ie g o  20 
—3, od godz. 16.

10202-G
K U R Y  ro czn e , w ó z  ogu  
m io n y  —  sp rze d am , 
W o js k a  P o ls k ie g o  55 m . 
2. 10202-G

M A R IA N  Ł U K A S IK
z g u b ił le g , s z k o ln ą , w y ­
d a n ą  p rze z  T e c h n ik u m  
G e o d e zy jn e . 10221-G  
C Z E S Ł A W  B R A S E -  
W IC Z  z g u b ił le g . szko l 
mą. 102(29-G
W O J C IE C H  M IC H A ­
L A K  ag u  tafii le g . u b c z - 
piccraein-iową w r a z  ze 
z w o ln ie n ie m  le k a rs k im .

10219-G
M A R IA N N IE  S Z IS D E L  
s k ra d z io n o  k o s m ety czk ę  
z  d o k u m e n ta m i, dowód  
o so b is ty  o raz  ks iążecz­
k ę  lim iLtow cną O R S -u  
n a  8 tys . z ł. 10218-G 
A N T O N I K O Z Ł O W S K I  
z o s ta w ił w  tak só w c e  
p o r t fe l z d o k u m e n ta ­
m i:  ks ią że c zk ę  w o js k o ­
w ą , d o w ó d  osobisty , 
p ra w o  ja z d y , konc es ję  
1 k a r tę  re je s tra c y jn ą .

16217-G
J A N U S Z  N E S T E R O -  
W IC Z  z g u b ił p rze p u s t­
k ę , w y d a n ą  p rzez  
S to czn ię  im . A . W air- 
skieglo. 10216-G
J A D W ID Z E  M IL K IE -  
W IC Z  s k ra d z io n o  do ­
w ó d  osobisty , le g . P K P  
i  le g . P S E . 10235-G
L E O K A D IA  K A Ł A ­
M A R Z  z g u b iła  le g . służ  
b o w ą , w y d a n ą  p rze z  
F r e z . P R N  w  S zczec i­
n ie . 10214-G
IZ R A E L  H O L C H A K IE H  
z g u b ił leg . T e c h n ik u m  
Sam o ch o d o w e go .

10213-G
E W A  G O Ź D Z  zg u b iła  
le g . s tu d e n c k ą  P o lite c h ­
n ik i  S zc zec iń sk ie j.

10212-G
K A R O L IN IE  B E D N A R ­
S K IE J , za m . W a rs za w a  
M io d o w a  20 m . 5, w  
d n iu  25.X  b r . w  p o c ią ­
gu  Ś w in o u jś c ie  —  Szcze 
c in -D ą b ie  s k ra d z io n o  te  
retakę c z a rn ą  z dow o­
d em  oso b is ty m , k s ią ­
żec zką  ś w iad c zeń  le k a r ­
s k ic h  i  in n y m i d o k u ­
m e n ta m i. 12011-P
T A D E U S Z O W I J E D U T  
s k ra d z io n o  k s ią żec zkę  
ż e g la rs k ą , w y d a n ą  przez  
S zc zec iń sk i U rz ą d  M o r ­
s k i o ra z  zaś w ia d cze n ie  
o zd e p o n o w a n iu  k s ią ­
ż e c z k i w o js k o w e j.

3666-G
M IC H A Ł  H A D R Y S  zg u ­
b i ł  w  d n iu  10 .X I b r ., 
godz. 21.15 te c z k ę  z  pod  
rę c z n ik a m i i  zes zy ta m i 
s z k o ln y m i. Z n a la z c ę  
proszę o z w ro t za w y n a  
g ro d ze n ie m , Szczec in , 
G ó rn o ś ląs ka  19— 2.

10216-G

— n ie c zy n n e ; O P E R E T K A  
czy n n a .

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  czy n  
n y  od g . 11.

K L IN IK A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii  L u b e ls k ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . —  P o m o rza n y . 
11 K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o rza n y .
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  
g . 19—7 ra no .
A P T E K I
N R  8 —  Rooseyeflt-a 58 —  te l. 353-32; 
N R  33 —  p l. G ru n w a ld z k i 42 — 
te l. 345-51; N R  34 —  D u b o is  1 — 
te ł, 82-41.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  n r  10 ( G lin k i) ;  n r  12 
(P d d ju c h y ).

P R O G R A M  P O L S K I
16.15 „H ado —  t u  S zc zec in”  —  

p ro g ra m  p-róbny, 17 W iadom ośc i 
d z ie n n ik a  T V ,  17 N a jw y ż s z e  w ła d ze  
R z e c zy p o s p o lite j —  re p o rta ż  d la  
m ło d y c h  w id z ó w , 17.40 „ N a  p ó ł­
k a c h  k s ię g a rs k ic h ” , 17.50 M ag a zy n  
p o p .-n a u k o w y  „ E u re k a ” , 18.20 „R e  
r ia k c ja  d z ie ł K o lb e rg a ” , 18.50 P r o ­
g ra m  h is to ry c z n y  „S ie d e m  g o d z in ” , 
16.20 K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w , 19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  
T V ,  20.30 T e a t r  T V  —  „ U c ie c z k a  z 
B e t le je m ”  E . N-iziursikiego, 21.50 
W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  22 P ro ­
g ra m  n a  d o b ran o c  „ W ie c z o rn y  re ­
la k s ” , p ro g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  
na D O B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ L u d z ie  n a  m ośc ie” , 16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  9, 18 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.10 U n iw e r  
s y te t T V ,  18.40 T e le ~ re k la m a , 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „ W  
24 g o d z in y  p ó ź n ie j” , 19.25 P ro g n o za  
pogody , k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20 D la  m iło ś n ik ó w  srtarych 
f i lm ó w  „ P a n ie  d o  w y b o r u ” , 21.30 
„ C z a rn y  k a n a ł” , 23.50 „ A n io ło w ie ,  
k ła m s tw a  i . . .  m o to ry z a c ja ” , 22.25 
K ro n ik a .
W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zys tk ic h ,
10 K ro n ik a , 16.30 „ C z a rn y  k a n a ł” ,
10.50 F ilm  k r y m in a ln y  „T a je m n ic za  
fa la ” , 13.06 T ost, 13.36 F ilm  „P a n n a  
d e  S c u d e ry ” , ic .15 P ro g ra m  d la ucz  
n ió w , 17 W id o w is k o  d la  d zie c i od  
la t  5, 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.15 
U n iw e rs y te t  T V ,  13.40 T e le -re k la m a ,
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j, 
19 W id o w is k o  d ia  m ło d z ie ży , 19-25 
P ro g n o za  p o z  o d y , k r o n ik a , p rze ­
g lą d  w y d a rz e ń , 20 Im p re z a  ro z ry w  
k o w a . 22 K ro n ik a , 22.10 F ilm  w ę ­
g ie rs k i.

d z ie c k ie m  " p o trze b n a , 
B a z a ro w a  12 m . 7.

10191-G
Z A O P IE K U J Ę  się dzic-c 
ik-icnn w e  w ła s n y m  do­
m u , B a l.  Ś m ia łe g o  22—
4. 10192-G .

BIURO 0SŁ0SZEŃ
te le fo n :  3 4 - 4 4 4

14.45 K w a d ra n s  m e lo d ii ro z ry w  
k o w y c h , 15 S tu d e n c i P W Ś M  przed  
m ik ro fo n e m , 15.30 D la  d z ie c i s ta r­
szych — g aw ęd a  M . W a le n ty n o w i­
cza , 16.C5 D ź w ię k o w y  fe lie to n  m u ­
z y c z n y , 16.30 K w a d ra n s  piosenek,
16.45 „Ż o r.a , k tó ra  czo k a” , 17 „S za ­
fa  g ra ” , 17.30 P rz e g lą d  a k tua ln o śc i 
W y b rz e ż a , 17.56 „P o s tę p  tec hn iczn y  
w  D a lm o r z e ” , 13 R a d io re k la m a , 
13.20 „ S z tu rm  n a  d w a  la ta ” , 13.45 
E k o n o m ic z n y  p ro b le m  tygodn ia , 
1S.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.35 
T e a tr z y k  M in ia t u r  „ Z w ie rc ia d ło ” , 
20.15 R e p o rta ż  a k tu a ln y , 20.25 „S o ł­
tys” , 20.45 „ W  ta n e c z n y m  ry tm ie ” , 
21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.40 M u z y  
k a  ta n e c zn a , 22.10 S p ra w o zd an ie  
d ź w ię k o w e  z o b ra d  S e jm u , 22.40 
„ Z a n im  s p o tk a m y  się w  T e a trz e  
W ie lk im ” , 23.10 M is trz o w s k ie  w y ­
k o n a n ia  d z ie ł m u z y k i k la s y c zn e j,
23.45 M u z y k a .

Jest rewelacyjny kocioł 
-  brak producenta

Z IM A  zbliża się m ilo w ym i 
trw a  ju ż  sezon opalowy i og 
nicm  c.o. jest, ja k  wiadomo, 
w ioną konstrukc ja  ko tła  cen 
sowala nas szczególnie. W laś  
stalacyjnej —  decyduje o cie 
przy ty m  nie ty lko  wysoka  
getyezna, lecz także oszezęd 
tac ji i  m ateria łów  podczas 
obsługi kotła.

krokam i. Od 15 października  
rzewniezy. Z  funkcjonow a- 
bardzo różnie, toteż przedsta- 
trainego ogrzewania za in tere - 
nie kocioł —  prócz sieci in -  
ple w  m ieszkaniu. W ażna jes t 
sprawność i  wydajność ener- 
ność opału w  czasie eksploa- 
budow y, łatwość m ontażu i

W  T Y M  T E Ż  K IE R U N K U
sz ły  p os z u k iw a n ia  i  ro z w ią z a ­
n ia  k o n s tru k c y jn e  Szymona  
B O C H N E R A . Jego k o c io ł o g lą ­
d a m y  w ła ś n ie  w  n o w y m  w y s o ­
kośc iow cu, p rz y  u l.  B. K rz y w o ­
ustego. T rw a  ju ż  n o rm a ln a  eks­
p lo a ta c ja . T e rm o m e tr w s k a z u je  
72 st. C. C iąg  w  p a le n is k u  b a r ­
dzo  s iln y , chociaż opa la  się t y l  
1«) m ia łe m .

—  Jak szybko m ożna uzy ­
skać potrzebną tem peraturę?  
—  pytam y konstruktora.

—  W  c ią gu  1,5 godz. m ożna 
osiągnąć w  k o tle  te m p e ra tu rę  
rzę d u  90 st. C.

P rzez 15 m in u t  —  dod a je  pa ­
la cz  —  c ie p ło  może w zrosnąć  
■o 10 s to p n i, g dy  z u ż y je m y  t y l ­
ko  1 taczkę  m ia łu  na godzinę. 
O b s e rw u je m y  sposób pa len ia . 
D o rzu can y  m ia ł na m o m e n t 
t łu m i ogień. P o k ró tk ie j  c h w ili 
k o c io ł aż h uczy , po  k ilk u n a s tu  
m in u ta c h  na  s k a li te rm o m e tra  
je s t ju ż  80 st. C.

N a  s k u te k  d op ro w a dze n ia  
w tó rn e g o  ob iegu  p o w ie trz a  pa ­
le n is k o  n ie  w ym ag a  podm uchu  
i  nas tę pu je  c a łk o w ite  spa lan ie  
tan ie go  m ia łu  (s tosow an ie  g ru b  
szego w ę g la  d a je  n a w e t m n ie j­
sze e fe k ty !) . D z ię k i te m u  w y ­
da jn o ść  e ne rge tyczna  je s t  w y ż ­
sza o  o k . 30 p roc. n iż  w  d o ­
tychczas st-osowanych k o tła c h  
s ta low ych . K o c io ł B ochnera  ła t  
w y  je s t ró w n ie ż  w  m on tażu . 
M o n to w a n y  je s t z e lem en tów  
p odobn ie  ja k  cz łonow e k o tły  
że liw n e . Bardzo- cenne je s t ta k ­

że i  to , że k o c io ł m ożna b ud o ­
w a ć  z ró ż n y c h  r u r  odpadow ych .' 
K o s z t p ro d u k c ji je s t n iższy  o 
40 proc., a  u k ła d  ru ro w y  p o ­
zw a la  na os iągan ie  dow o lnego  
n ie m a l c iśn ie n ia  w  k o tle  (do­
tychcza s  —  w  g ra n ic a c h  2,5 
a tm .).

P ro to ty p  k o t ła  p ra c u je  ju ż  
od  10 la t  (d o d a jm y  —  z p ow o ­
dzen iem ), n ie s te ty  m asow a p ro  
d u k c ja  ja k o ś  n ie  d ochodz i do  
s k u tk u .

—  Dlaczego? O p in ie  In s ty tu ­
tu  T e c h n ik i C ie p ln e j i  Cen­
tra ln e g o  B iu ra  K o n s tru k c ji 
K o t łó w  są p o zy tyw n e . W a rto  
w ię c  b y  p ro d u k c ją  na  w yższą  
ska lę  z a in te re s o w a ły  s ię  odpo ­
w ie d n ie  c z y n n ik i. W dzięczną  ro  
lę  w  zakres ie  dok ła d ne g o  w y l i ­
czenia  k o rz y ś c i z t a k ie j ko m  
s t ru k c j i  k o tła  m ia łb y  zapew n i. 
In s p e k to ra t P a liw o w o -E n e rg e -.’ 
ty c z n y , (kg)

- V

„K U R IE R “
radzi...

—  J A K  S P A L A Ć  B R Y K IE T Y  W  
P IE C A C H  K A F L O W Y C H ?  — pyto  
p . S ta n is ła w  S ta w s k i.

W y ja ś n ie n ia  u d z ie la  d y r e k to r  
h a n d lo w y  O k ręg o w e g o  P rze d s ię b io r  
s tw a  H a n d lu  O p a łe m : —  P rze d e  
w s zy s tk im  n ie  w o ln o  p o ruszać w ic  
żonego  do p ie ca  b ry k ie tu . T o  zn a ­
c z y , po  ro zp a le n iu  t rz e b a  w ło ży ć  
rlo  p ie ca  ta k ą  ilość b ry k ie tu , aby  
p o te m  n ie  d o k ła d a ć , g d y ż  p r z y  n a j  
m n ie js z y m  p o ru sze n iu  b r y k ie t  w  
p o stac i p y łu  p rze le c i p rze z  ru szta . 
J e ś li p a l i s‘ę m ie s za n k ą , to  n a j ­
p ie rw  n a le ż y  w ło ży ć  do p ie c a  w ę ­
g ie l a  d o p ie ro  n a  w ie rz c h  b ry k ie t .

apeluje...
W  L IŚ C IE  s k ie ro w a n y m  do re d a k  

c j i  p . M ie c z y s ła w  J a ra c ze w s k i za m . 
p rz y  u l.  A b ra m o w s k ie g o  6, p isze: 
„ J e s te m  b y ły m  w ię ź n ie m  p o lity c z ­
n y m  obozu  k o n c e n tra c y jn e g o  w  
P o z n a n iu , F o r t  V I I .  N ie  m ogę się 
w  ża d e n  sposób d o w ie d z ieć , czy  
k to k o lw ie k  z teg o  obozu  pozostał 
p rz y  ż y c iu , a b a rd zo  p ra g n ą łb y m  
z  b y ły m i w ię ź n ia m i n a w ią z a ć  oso­
b is te k o n t a k ty ” .

B y ć  m o że  nas z  a p e l d o trz e  do  
ad re s a tó w .

odpowiada...
M IE S Z K A N IE C  S ta rg a rd u  S zcze­

c iń sk ieg o  z a p y tu je , c zy  w  S zc ze c i­
n ie  o rg a n iz o w a n y  je s t  k u rs  obsłu­
g i a p a r a tu r y  k in o w e j.

A k tu a ln ie  n ik t  ta k ie g o  k u rs u  n ie  
p ro w a d z i. J e ż e li je d n a k  b ę d z ie  od ­
p o w ie d n i zespól c h ę tn y c h , Z a k ła d  
D o s k o n a le n ia  Zaw iodow ego  m o że  ta 

| k i  k u rs  zo rg a n izo w a ć .
•  *  *

P . E u g e n iu s za  S a w c za k a  z  P o t- 
I c h o w a  in fo rm u je m y , że w  s p ra w ie

1 p o d ję c ia  p ra c y  i  m o ż liw o ś c i d o ­
k s z ta łc a n ia  n a le ż y  p 
z  W y d z ia łe m  Z a tru d i

Kronika 
wypadków

W  S O B O T Ę  p rze d  pó łn o cą , n a  u tJ  
•M ic k ie w ic z a  róg  u l.  K a rp o w ic z a , iw  
'.s iłow ał w s ko c zyć  w  b ie gu  dio wa@o( 
nu  s iln ik o w e g o  t ra m w a ju  liinAi 5, 
51- le tn i W ło d z im ie rz  C . zam . pozy 
u ł.  M ic k ie w ic z a . W ło d z im ie rz  C«1 
w p a d ł pod k o ła  p rzy c ze p y , p o n o t  
sząc ś m ie rć  n a  m ie js c u .

W  M IE J S C O W O Ś C I Bełeznio (pow ! 
Ł o b e z ), sp a d ł z  p rz y c z e p y  trak to rc w  
w e j n a b ru k  A d a m  S., k tó re g o  W] 
b. c ię ż k im  s ta n ie  o d w ie z io n o  daj 

iszpfitala. , /

i D Z IŚ  R A N O  o  godz. 5.20 n a  ito z y }  
jżo w a n iu  u l. K rz y w o u s te g o  i  B ogu­
s ław a ,, au to b u s M P K  z d e rz y ł s ię  *  
„ó s e m k ą ” . O f ia r  w  lu d z ia c h  ndOj 
b y ło . P rz e rw a  w  ru c h u  tram w ajo m  
w y m  w y n o s iła  15 m in . *

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  w  g ara S  
żu  p rz y  u l. P a rk o w e j 22, b a w ią c «  
się  d z ie c i p o d p a liły  sam ochód -  ba­
gaże <S’-ę. S p ło n ę ła  in s ta la c ja  edeit^ 
t ry c a n a  saindka. S t r a ty  otk. 2,3 ty»* 
z ło ty c h .

Z  P R Z Y C Z Y N  d o ty ch c zas  n ie  usta  
lo n y c h  w y b u c h ł p o ża r m a g a zy n u  
ta r ta k u  w  B a r l in k u . S p ło n ą ł w a gon  
t r a w y  m o rs k ie j, p a k u ły , k le p k i p ar  
k ie te w e  itp . S t r a ty  o c e n ia  s ię  na  
200 tys. zł.

(ap)

UWASA
plasfycy-asnatarzy!
W  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r­

s k ic h  zostan ie  zo rg an izo w an a  w  
g ru d n iu  b r. w o je w ó d z k a  w y s ta ­
w a  p ra c  p la s ty k ó w  a m a to ró w  
(m a la rs tw o , g ra f ik a ,  ry s u n e k , 
rzeźba, ce ra m ik a , p a m ią tk a r­
s tw o ).

D z ia ł A rty s ty c z n o -W y s ta w ie n  
n iczy  W D K  p ro s i za in te re sow a  
n ych  o  s k ła d a n ie  p ra c  do 20 l i ­
stopada w  godz. 9— 15. D o  
p ra c  n a le ży  za łączyć op is : im ię  
i n a z w is k o  a u to ra , te c h n ik a  i  
w y m ia ry  p ra cy . R y s u n k i, a k w a  
re le  i  p ra ce  g ra fic z n e  n a le ży  
p rzyn os ić  o p ra w io n e  w  passe­
p a r to u t (b r is to l o  w y ro . 50x70), 
p race o le jn e  o p ra w io n e  w  d re w  
n ian e  ra m k i ( l is te w k i) .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  473-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i rp o r to w y  4ŁJ-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 456-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  16-6-13776, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  37,56 z ł;  p ó łro c zn ie  —  75 z ł;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d ro ższa  —  p rz y jm u je  B iu ro
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c n ” , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. . Szc2ec . Z a k ł.  G r a f .  P - l
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STRONA 8

S E S J A  D R N  D Ą B IE
* D Z IŚ  o g o d z in ie  10 roizpo-^ 

czę ia  się k o le jn a  sesja D z ie ln i  
e o w e j R a d y  N a ro d o w e j w  
S zc ze c ln ie -D ą b iu . T e m a te m  se­
s j i  je s t  s p ra w o zd a n ie  z w y -  
konaim ia b u d żetu  za trz y  k w a r  
t a ty  b r . i u c h w a le n ie  b u d żetu  
n a  ro k  p rzy s e ły .

S T U D E N C I Z  S Z E G E D

•  S Z C Z E C IŃ S C Y  stu d en c i 
p rz y g o to w u ją  się  do p rz y ję ­
c ia  w ę g iers k ieg o  zespołu  p ieś­
n i  i tań ca  z U n iw e rs y te tu  im . 
Jozsefa  A t i l la  w  S zeged. W ę ­
g ie rs c y  goście p rz y je ż d ż a ją  do  
S zczec ina w  z w ią z k u  z M ię ­
d z y  n a ro d o w y m  T y g o d n ie m  S tu  
d e n  ta .

*  J U T R O  w  sa lach W o je ­
w ó d z k ie g o  O ś ro d ka  P ro p a g a n ­
d y  P a r t y jn e j  rozp o czn ie  się
d w u d n io w e  szk o le n ie  p re le g e n  
tó w  i a k ty w u  p ro p ag a nd o w e­
go, o rg a n izo w a n e  p rz e z  K o m i­
t e t  M ie js k i P Z P R .

D Z IŚ  P R E M IE R A
*  D Z IŚ  o d b y ła  się p re m ie ra

„szc zec iń s k ie g o ”  f i lm u  p t.
„R ac h um ek s u m ie n ia " , z re a li­
zo w a n e g o  p rze z  re ży s e ra  J.
D z ie d z in ę  n a  p o d staw ie  po ­
w ie ś c i R . Lóskow ackiego  p t.
„ D z ie ń  s ió d m y  i zn o w u  p ie rw ­
s z y " . W ie c zo re m  w  K lu b ie  „13 
M u z ”  o d b ęd z ie  się  sp o tka n ie  
p rz e d s ta w ic ie li szczec ińskich  
śro d o w is k  tw ó rc z y c h  z re a liz a  
ta r a m i f i lm u .

Z e b ra ł:  (kg )

„ i i  S U I T  t? )
na ul. Parkowej

R E M O N T  budynku przy  u l. P A R K O W E J  9, o którym  pisa­
liśm y poprzednio, dobiegi końca. W ra z  z kilkunastoosobową  
kom isją, w  k tó re j są w ykonaw cy, nadzór, przedstawiciele in ­
w estora i  liczna grupa przyszłych użytkow n ików  reprezento­
w anych przez A D M  i  kom itet blokowy, rozpoczynamy w ę­
drów kę po 21 m ieszkaniach w yrem ontow anego budynku.

S ło w o  „ re m o n t”  w ła ś c iw ie  do bud ow y. D z is ie jszy  o d b ió r 
n ie  odd a je  og rom u  p ra cy , k tó -  o d b y w a  s ię  w  m ies iąc po usta ło  
rą  tu  w y k o n a n o . P rzed  3 la ty  n y m  w  h arm on o gram ie  te rm i-  
dom  z n a jd o w a ł s ię  w  s tan ie  n ie  zakończen ia  budow y. Po 
k o m p le tn e j ru in y .  P opękane w  szczegó łow ych  og lędz inach  i  do 
w ie lu  m ie jscach  śc iany , p rze - k ładnyna  sp ra w dze n iu  o ka zu je  
g n iłe  s tro p y . G rz y b  ta k  się ro z -  się, że k o m is ja  s tw ie rd z iła  3 
panoszy ł, że b u d yn e k  b y ł swe n ie w ie lk ie  u s te rk i, usuw ane 
go ro d z a ju  „p o lig o n e m  d ośw iad  z resztą  m o m e n ta ln ie . Ja ka  je s t 
c z a ln y m ”  n a jró ż n ie js z y c h  m e - w ię c  ocena tego znanego w  
to d  o d g rz y b ia n ia  —  m e tod  n ie  S zczecin ie  re m o n tu ?  P y ta m y  o
zd a jących  zresztą  egzam inu . 
W ładze  b u d o w la n e  za s ta n aw ia ­
ły  się p ow a żn ie  nad  ro z b ió rk ą  
ru d e ry . O sta teczn ie  zw yc ię ży ła  
ko nce pc ja  genera lnego  re m o n ­
tu . D Z B M -1  o p ra c o w a ł p ro je k t  
i  z końcem  1962 r .  p rzys tąp io no

DALBY
ułatwią pracę portu

W  O S T A T N IC H  d n ia c h  p rze  in . na p rz e k o p ie  p a rn ic k im  ro z  
kazano osta teczn ie  do eksp loa  poczęta będzie  w  p rz y s z ły m  ro  
ta c j i  22 d a lb y  —  pa le  w b ite  k u  b ud ow a  d a lb , u m o ż liw ia ją -
w  d no , s łużące do  cu m o w an ia  
s ta tk ó w  —  na  O drze, obok W y ­
sp y  G ro d z k ie j.  D a lb y  p rzezna ­
czone zostaną na m ie jsce  po ­
s to jo w e  s ta tk ó w  o za n u rze n iu  
n ie  p rz e k ra c z a ją c y m  7 m e tró w . 
¿W m ie js c u  ty m  będzie m og ło  
cu m o w ać  jednocześn ie  siedem  
je dn o s te k . J a ko  p ie rw s z y  s ta ­
te k  s ta n ie  ta m  w yco fa n a  ju ż  z 
e k s p lo a ta c ji i  s łużąca obecnie  
za p ły w a ją c y  m agazyn  zbożo- 
Jwy „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i” . K o  
łn u n ik a c ję  d a lb o w  ska  z lądem  
z a p e w n i m o to ró w k a , d o b ija ją c a  
d o  sp ec ja ln ie  u rządzone j p rzy  
« ta n i p rz y  nab rzeżu  „S T A R Ó W  
JCA” .
! D a lb y  w  znacznym  s top n iu  
bdc iążą  u z b ro jo n e  ' nabrzeża 
p o r to w e , k tó re  do tąd  często 
b lo k o w a n e  są przez s ta tk i cze­
k a ją c e  na rozpoczęcie  p rac  
p rz e ła d u n k o w y c h , doko nu ją ce  
d ro b n y c h  re m o n tó w  itp . A b y  
za p e w n ić  m o ż liw ie  n a jw ię c e j 
m ie js c  p os to jow ych , a także  
s tw o rz y ć  now e m ie jsca  p rz e ła ­
d u n k ó w  to w a ró w  m asow ych , 
Z P S  p la n u je  budow ę  następ­
n y c h  d a lb o w is k , ty m  razem  w  
y e jo n ie  basenu G órn iczego. M . ,

cych  cu m o w an ie  o ra z  z a ła d u ­
n ek  je d n o s te k  o  nośności do 15 
tys . D W T . (w )

to  in w e s to ra , w y k o n a w c ó w  
A D M .

—  B io rą c  pod uwagę pop rzeć 
n i s tan  b u d y n k u  trzeba  p o w ie ­
dzieć, że re m o n t przeprowadź*) 
no  b ardzo  dobrze . U zyskano  k i l  
kanaśc ie  d o d a tk o w y c h  m iesz­
ka ń . W e w s z y s tk ic h  s tw o rzono  
n ap ra w d ę  d ob re  w a ru n k i.  W  
d a w n y c h  w ie lo ro d z in n y c h  m ie ­
szka n ia ch  są obecn ie  sam odzie l 
ne k u c h n ie  i  ła z ie n k i. R azi je ­
d y n ie  n iedosta teczne w y k o rz y ­
s tan ie  p o w ie rz c h n i k o ry ta rz y  w  
części b u d y n k u . —  Jakość ro b ó t 
je s t  p rzec ię tna . B ardzo  dobrze  
n a to m ia s t uda ła  się e lew ac ja . 
W yko n a n a  n ie  ty lk o  este tycz­
n ie , a le  trw a le  i  so lidn ie . W  su 
ro le  —  to  b y ł to b ry  re m o n t.

(kg)

M M  -
zakład-laboratorim

C Z Y  W  M P O  D Z IE JE  Sil? COS W IĘ C E J  P O Z A  P B A C Ą  
Z W IĄ Z A N Ą  Z  C O D Z IE N N Y M  O C Z Y S Z C Z A iN IL M  U L IC  M IA ­
STA? •

—  O czyw iśc ie . D z ie je  się u zawód „ś m ie c ia rz a ”  m ożna n a -  
nas w ie le  c ie k a w y c h  sp ra w , o p ra w d ę  p o lu b ić . Ś w ia dczy  o 
k tó ry c h  n ie  w ie  p rze c ię tn y  ty m  choćby s ta b iliz a c ja  k a d r  w  
szczec in ian in  —  p ro s tu je  od ra  szczecińsk im  M P O . P ra c u je  u 
zu d y re k to r  Tadeusz P U S Z K IN , nas w ie lu  lu d z i z 20-letn .im  nie  

Z a c z n ijm y  od o g rom n e j p ra -  m a i stażem .
cy, k tó rą  p ro w a d z im y  od d w óch  
la t.  D o tyczy  ona s t ru k tu ry  o r ­
g a n iz a c y jn e j p rze ds ię b io rs tw a , 
z podz ia łem  s ta n o w is k  i  czyn ­
nośc i. D o k u m e n ta c ję  w y k o n u je ­
m y  na z lecen ie  re s o rtu  jaiko 
w z o rc o w y  schem at d la  w s zys t­
k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  oczyszcza­
n ia  w  k ra ju .  Jest to  w ie lo to m o ­
w e  „d z ie ło ” , k tó re  n o rm a ln ie  
o p ra c o w u ją  in s ty tu ty  naukow e. 
P o d ję liś m y  także  prace b ad aw ­
cze nad u s ta le n iem  o p ty m a l­
n ych  w ie lk o ś c i i  zasad tw o rz e ­
n ia  re jo n ó w  w y w o z u  n ieczys to ­
ści. M a  to  w ażne  znaczenie  m. 
in . d la  w ła śc iw e g o  w y k o rz y s ta ­
n ia  tra n s p o rtu . M ieszczą s ię  tu  
także  p la n y  oczyszczania le tn ie  
go i z im ow ego, bad an ia  nad me 
ch an iza c ją  p ra c  na w ysyp iska ch  
i  zasad w y k o rz y s ta n ia  sp ec ja l­
nego ta b o ru  M P O . P od ję te  
przez nas p ró b y  d o p ro w a d z iły  
do  śc is łe j w s p ó łp ra c y  z In s ty ­
tu te m  G osp o da rk i K o m u n a ln e j, 
na k tó reg o  z lecen ie  p ro w a d z i­
m y  szereg k o n k re tn y c h  badań. 
Ja ko  p ie rw s i w  Polsce a n a liz u ­
je m y  p rz y c z y n y  zak łóceń  i  ha ­
łasów , p ow o d ow an ych  przez u - 
rządzen ia  M P O . P race  te  p ro ­
w a d z im y  z pom ocą i  p rz y  po­
p a rc iu  W o j. S ta c ji „S a n e p id ” .

—  Czy zakrojona na tak  du­
żą skalę działalność badawcza 
nie u trudn ia  norm alnej pracy  
przedsiębiorstwa?

—  P rz e c iw n ie , b a rdzo  nam  
pomaga. B ad a n ia  od ra z u  w p ro  
w adzam y w  życ ie , a w  naszej 
spec ja lnośc i (bardzo m ło d e j w  
Polsce) b ra k  je s t na  ogó ł tego 
ro d za ju  o p raco w a ń . To  w re sz ­
cie d e c y d u je  o ty m , że rośn ie  
ranga  naszych s p e c ja lis tó w  i  że

A  nasz rozm ówca —  dyr  
Puszkin —  obchodzi w łaśnie Sw 
lecie swej pracy w  M P O .

G ratu lu je m y  i  życzym y dal­
szych sukcesów.

Rozm aw ia ł: <kg>

Jednym zdaniem
W E  W T O R E K , 17 b m . o gocłz. 12 

w  sa li posiedzeń  P re z y d iu m  D R N  
(u l. M ic k ie w ic z a  69) o d b ęd zie  się 
k o le jn a  sesja D z ie ln ic o w e j R ad y  
N a ro d o w e j S zc zec ln -P o g o dn o ; g łó w  
n y m  te m a te m  o b ia d  będ z ie  za ­
tw ie rd z e n ie  b u d żetu  i p la n u  gospo­
darc zeg o  n a ro k  1965 o ra z  p rz y ję ­
cie p la n u  p ra c y  ra d y  n a  ro k  1965.

D Z IŚ ,  1« bm . o godiz. 17 w  H o te ­
lu  R o b o tn ic zy m  w  Ż y d a w c a c h  od ­
będzie  się ze b ra n ie  w y b o rc ze  K o ­
m ite tu  B lo k o w e g o  n>r 25, A D M -7 .

B IU R O  W y s ta w  A rty s ty c z n y c h  za 
w ła d a m ia , że o tw a rc ie  w y sitaw y m a  
la rs łw a  R o m u a ld a  K Lim czew skiego  
zo sta ło  p rze s u n ię te  r.a w to re k , ¥7 
bm . o go:!z. 19 w  K lu b ie  S p ó łd z ie l­
có w  (A l .  W o js k a  P o ls k ieg o  20).

J U T R O , w e  w to re k  o godz. 17.30 
w  sa li k in o w e j P a ła c u  M ło d z ie ży  
o d b ędzie  się k o le jn a  im p re z a  z 
c y k lu  „S zczec in  X X - le e la ” ; na spot 
kanLu z k p t .  P e r le m  m ło d z ie ż  
szk o ln a  d o w ie  się o li ust a r i i  i ro z ­
w o ju  P o ls k ie j M a ry n a rk i W o je n n e j 
- -  pogad an k a  b ęd z ie  ilu s tro w a n a  
c ie k a w y m i f i lm a m i p o p u la rn o -n a u ­
k o w y m i.

CZYTELNICY
zapraszają_
P a n  I*. Ł O B O D A  — o p ie k u n

strze żone go  p a rk in g u  p rzy  
B ra m ie  P o rto w e j za  n aszym  
p o ś re d n ic tw e m  m a zaszczy t za 
prosić p r ze <ls Ławi c ie l i odpo­
w ie d n ie g o  d z ia łu  g o sp o d ark i 
k o m u n a ln e j n a m a łą  w iz ję  lo ­
k a ln ą . S p ra w a  je s t d y s k re t­
na i p o n ie k ą d  w s ty d liw a . O -  
tó ż  c z y n n y  jeszcze ro k  tem u  sza­
le t  p rz y  B ra m ie  P o r to w e j został 
z a m k n ię ty  n.a c z te ry  spusty . 
U diręczen i p rze c h o d n ie  za z w y ­
cza j ro z w ią z u ją  p ro b le m  w  
sposób n ie z w y k le  p ro s ty  —  za  
eisznych  m ie js c  s zu k a ją  w  po  
b lis k ic h  k rzaezikach , m . in . na  
p a rk in g u  ! B a ! P rzy s z ła  je d n a k  
je s ie ń , z k rz a c z k ó w  o p a d ły  liś  
cie . Z m u s ze n i, w ia d o m o  ja k i ­
m i oko lica n oś c iam i, lu d z ie  n ie  
z w a ż a ją  na to , t e  k r z e w y  n ie  
d a ją  ju ż  osbo>ny. W id ok ? ... 
W iz y ta to rz y  m ogą to  sa m i 
s tw ie rd z ić ,

oburzają się...
„ W  ub. p ią te k  p o ls k ie j tele­

w iz j i  p rzys z ło  za p e łn ić  n iespo­
d z ie w a n ie  lu k ę  w  p ro g ra m ie . 
U ta r ty m  z w y c z a je m  puszczono  
f i lm  k r ó tk o in e tra ż o w y . N a  
sam  d ź w ię k  ty tu łu  poruszyKś  
m y  się z  s a ty s fa k c ją  w  fo te ­
lach  —  „ S Z C Z E C IN ” , a w ię c  
f i lm  o n aszym  m ie śc ie . W  
m ia rę  je d n a k  u p ły w u  czasu, 
o g a rn ia ła  nas trw o g a  —  ta k  
w y g lą d a  nasze m iasto?  G ru zy  
w o k ó ł Z a m k u , u l. J a ro m ira  ja  
k o  p u s ty n ia  itp . T o ż  to  b a r­
dzo d a w n e  ju ż  la ta . F ilm  szedł 
w  p ro g ra m ie  o g ó ln o po lsk im , 
lu d z ie  w  k r a ju  p o m yś lą , że 
Szczec in  t a k  w ła ś n ie  dziś w y ­
g lą d a . A  to  n ie p ra w d a . W y ­
s ta rc zy ło  p rze c ie ż  za p o w ie ­
d z ie ć , że o b ra z  n a k rę c o n y  zo­
s ta ł ileś  ta m  la t  te m u , a n a ­
sze m ia s to  w y g lą d a  ju ż  dziś  
z u p e łn ie  in a c z e j.

A . i  M . J .
(a d re s  z n a n y  re d a k c ji)

...dziękują
U c z n io w ie  k la s y  V I - b  S z k o ły  

P o d s ta w o w e j n r  63 w  Szczeci­
n ie  ju ż  od cz te rec h  la t  pro­
w a d zą ko re sp o n d en c ję  z za ło ­
g ą s ta tk u  m /s  „ R u s a łk a ” . 10 
b m . m a ry n a rz e  o d w ie d z ili szko  
łę  i o b d a ro w a li sw o ich  podo­
p ie czn yc h  k o m p lc .e m  sprzętu  
do s ia tk ó w k i. Z a  n o :— *n ic -  
tw e m  re d a k c ji  d z ie c i d z .irk u ją  
m a ry n a rz o m  z a  te n  p ię k n y  
p re ze n t.

P O D O B N O  n ie  rn a  o b e c n ie  W a n d a . — W  p ro g ra m ie  s tu d ió w  „  ,  . . .
z a w o d ó w  w y b i t n i e  k o b ie c y c h  b^ ły  fcak .»ńtecom antyczne»: p rz e d -  S a m a n a u c zy ła m  się k r o ju  ł  
l u b  m ę s k ic h  N a  n r z w k ła d z ie  i a k  k o n s tru k c je  że lb e to w e  szy c ia , w s zy s tk o  co noszę, je s t  d z ia

. . ’ ® p rz y  K ła d z ie  I s ta lo w e , b u d o w n .c tw o  m ie s z k a n ie  le m  m o :eh ra k  __  m ó w ¡ n W anda
m g r m z .  W a n d y  L E G U T K O  we. D o p ie ro  tu ta j  s tra c iła m  ja k o ś  I  ™ ą P‘ Wanda;
m ożna s tw ie rd z ić . Że n ie  D O - 7 a !n te rt‘s ow an:e  m a te m a ty k ą , a  od c t °  W ie ’ CZy gc,yby p rzy s z ło  n ii 
dobno, a le na p e w n o  n ie  m a  y '” m »  »>i<= ■ » «  h o b by . je szcze ra z  w y b ie ra ć  zaw ó d , n ie

P a n i  W a n d a  je s t  g łó w n y m  t» c h  S w e g o  c z a s u  s z c z e c iń s k a  -  ■ ^ y ^ w a t a b y m  sic n a  s ta d ia  
n o lo p -m m  7o i r ł . , t „  .  I o w e g o  c z a s u  s z c z e c iń s k a  „1 -e  z w ią za n e  w la s m e  z w z o rn ic tw e m
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